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Ponad 8 mili. zł. dodatniego 


salda bilansu handlowego 


Warszawa, 14. 7. (Sin). Według obliczeń Głó- 
wnego Urzędu Statystycznego saldo dodatnie 
bilansu handlowego za czenwiec wynosi 8.399.009 
zł. Przywóz wynosi bowiem 61.957.000, a wy- 
wóz 70.356.000. Dodatnie saldo jest wynikiem 
tzw. reglamentacji eksportu i importu. 


Decentralizacja przydziału 
kontyngentów importowych 


Warszawa, 14. 7. (Sin). Ministerstwo przemy- 
slu i handlu opracowało projekt zarządzenia, 
wprowadzającego zmiany dla importerów to: 
warów zagranicznych. Zmiana ta polega na de- 
centralizacji aystemu przydziału kontygentów 
towarów. Dotychczas wszystko było akupione 
w Warszawie. Rozporządzenie to wejdzie w ży: 
cie z dniem 31 sierpnia. 

—0o0— 


Trzęsienie ziemi w Chile 


Santiago de Chili, 14. 7. PAT. Północne wye 
hrzeże Chili na przestrzeni ok. 600 klm. nawie- 
dzone zostalo wczoraj przez eilne trzęsienie zic- 
mi. Ośrodek wstrząsów znajdował się w pobli- 
żu miasta portowego Taltal. gdzie niemal wazy- 
stkie domy zostały poważnie uszkodzone. Po- 
ważne szkody zarejestrowano również w mieś: 
cie Copiaco. Dotychczas nie można było usta. 
liċ, jakie szkody trzęsienie rwyrządziło w miej: 
acowościach, położonych w głębi lądu, gdyż po: 
łączenia telefoniczne i telegraficzne zostały 
przerwane. Ruch pociągów na wielu linjach 
musiał być wstrzymany, Liczba ofiar w ludziaca 
nie jest jeszcze znana. 


Krwawe starcia w Kairze 


Kair. 14. 7. PAT. W związku z zatargiem o 
place. wczoraj popołudniu 3.000 rohotników ob- 
sadziło budynki cukrowni Hawandija pod Ka- 
irem. Ponieważ podejmowane przez policję 
usiłowania skłonienia robotników do dobro- 
wolnego opuszczenia cukrowni pozostały da* 
remne, władze wysłały na miejsce silniejsze od- 
działy policyjne oraz oddziały wojskowe w si- 
le ok. 1000 ludzi. Gdy rohotnicy i tym razem nie 
usłuchałi wezwania do opuszczenia fabryki, 
przystąpiono də usuwania ich siłą. Robotnicy 
zaczęli wówczas bombardować policję kawała- 
mi cukru. Policja była zmuszoną do użycia bro 
ni palnej. Po obu stronach było wielu zabitych 
i rannych. Robotnicy opuszczając fabrykę, zni- 
szczyli jej wewnętrzne urządzenia, 

4 e «a 

Kair, 14. 7. PAT. Strajkujący robotnicy en. 
krowni „Hawandija” po kilkudniowej okupacji 
opuścili gmach fabryki. — Kilku z nich arcszt». 
wano. We czwartek fabryka ma być uruchomiy. 
na. 

oraz oryginalne JANTZENY 4 50 
i inne modelowe. » B 


JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 


KOSTJUMY 


kapielowe damskie wełniane 


chwili w sądownictwie, 
zresztą w artykule naszego korespondenta, 
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Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
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Ceny orłoszeń I nrenumeraty uwidocznione ną ostatniej stronie 


Imiygracia żydowska do Palestyny 


W 0 | 


Londyn, 14. 7. ŻAT. Sytuacja w kołach poli- 
lycznych odnośnie do imigracji żydowskiej do 
Palestyny uległa poprawie. 

Potwierdza cię pogloska, że sprawa natych- 
miastowego zakazu imigracji nie jest już aktu- 
alna, natomiast nie jest wykluczonem, że sze” 
dul, jaki z reguły jest przyznawany w paździer- 
niku, będzie prawdopodobnie odroczony i Wy: 
soki Komisarz Wauchope złoży oświadczenie, 
że szedul będzie wyznaczony dopiero po wy 
słuchaniu eprawozdania komisji królewskiej. 

„Colonial Office" otrzymuje z Palestyny o- 
pinję, stwierdzającą, że jeśli nie poczyni się de» 
cydujących kroków, rozruchy ogarnąć mogą 
również Tranejordanję, przyczem podaje się 
jako remedjum natychmiastowe wysłanie ko- 
misji królewskiej i wstrzymanie imigracji ży- 
dowskiej. 

Te same koła wskazują też na niehczpieczeń- 
stwo utraty przez Anglję eymipatji świata mu- 


niu dyskusji angielskiej 


zułmańskiego. 

Jak eię ŻAT-na dowiaduje, w politycznych 
kołach brytyjskich "lansuje się różne opinje w 
tej sprawie. W pewnych kołach wyrażają obawe, 
że presiiż Anglji ucierpi, jeśli Anglja ulegnie 
żądaniom arabskim pod presją teroru. Z dru- 
giej strony wskazują znowu, że jeśli imigracja 
będzie wstrzymana, Arabowie zachęceni tym 
sukcesem. rozpoczną nową falę etrajków, aby 
wvmóc dalsze ustępstwa. 

Zwolennicy ograniczenia imigracji wskazują 
na to, że nie byłby to pierwszy tego rodzaju pre- 
cedens. gdyż imigracja była wetrzymana w la. 
tach 1921 i 1929. Panuje tam przekonanie, że 
znaleziony będzie kompromis w tej posraci, że 
natychmiastowego doraźnego ograniczenia imi- 
gracji nie będzie, natomiast szedul październi- 
kowv będzie odroczony. z 

Jak cię ŻAT-na dowiaduje. skład komisji kró- 
lewskiej został już ustalony, lecz ogłoszenie na- 


stapi dapiero za 4 tygodnie. 
pi | 


„Czystka” w sądownictwie 


Warszawa. 14. 7. (Sin.) W wyniku „czyst- | Nadużycia 


ki”, która zostaje przeprowadzona w tej | 


o czem  donieślimy 


w najbliższych dniach ustępuje ze stanowis- 
ka wiceprezesa wydziału handlowego Sądu 
Okręgowego p. Gustaw Lauter i zostaje wi- 
ceprezesem Sądu Apelacyjnego w Lublinie. 

Sędzia grodzki, który sądził adwokata Hof 
mokla-Ostrowskiego Krasnodębski zostaje 
sędzią okręgowym w wydziale karnym w 
Warszawie. 

Wiceprokurator Muller ustępuje ostatecz- 
nie ze swego stanowiska. 


uma _. r E EGW 


Warszawa. 14. 7. (Sin.) Władze sądowe za 
rządziły śledztwo w sprawie wydalonego sta 
rosty włocławskiego Murmiły, oskarżonego 
o łapownictwo, nadużycie władzy, pijaństwo 
itd. 

Wobec tego, że również obywatele wyto- 
czyli przeciw niemu skargi, sprawa przybie- 
ra poważniejszy obrót. 

* * 
* 

Warszawa. 14. 7. (Sin.) Jak się dowiad '- 
jemy, w Inowrocławiu aresztowana  zosta'a 
prezesowa tamtejszego oddziału Czerwonego 
Krzyża Heldingerówna, oskarżona o naduży 
cia natury finansowej, przyczem defraudac- 
Ja sięga 15000 zł. 


aa 


na stanowiskac 


wojewodów 


Warszawa, 14. 7. (Sin), Iskra donosi: Jak elv- 
chać, w najbliższym czasie mają nastąpić po- 
ważne przesunięcia na stanowiskach wojewe- 
dów. Według pogłosek były marszałek Senatu 
i były minister spraw wewnętrznych Raczkie- 
COEN ORNE OE] 


Starhemberg wrócił do Wiednia 


Rzym. 14. 7. PAT. Ks. Starhemberg wyje- 
chał wczoraj z Wenecji do Wiednia, 


wicz miałby objąć stanowisko wojewody w T> 
runiu, a obecny wojewoda pomorski Kirtiklis 
byłby mianowany wojewoda białostockim. Wo. 
jewoda białostocki generał Pasławski przenie- 
siony zostałby do Stanislawowa na miejsce 9- 
próżnione po ustąpieniu wojewody Starzyńskie* 
go. 

Stanowisko wojewody lwowskiego obejmuje, 
jak wiadomo. minister opieki społecznej p. Ko- 
ściałkowski, a stanowisko ministra opieki spo 
łecznej obejmie prawdopodobnie poseł Dyboski. 


NASTĘPSTWA 
BOJKOTU 


Nie może ulegać wątpliwości, że systema- 
tyczna akcja bojkotowa  posiłkowana tero- 
rem, musi wywołać pewien wpływ na układ 
stosunków żydowskich w ścisłem i dalszem 
znaczeniu tego pojęcia, jak również i na o- 
gólny ukławł stosunków w kraju. Wpływa 
cna nietylko na stan gospodarczy ludności 
żydowskiej, a przez to i na stan gospodarczy 
kraju, nietylko na morale grupy kojkotowa- 
nej ale również na morale grupy bojkotują- 
cej. Grupa bojkotowana reaguje w rozmaity 
sposób. Objawia się ta reakcja jako napięcie 
woli konkurencyjnej, ale może się też obja- 
wić osłabieniem woli, ograniczeniem lub po- 
niechaniem inwestycyj i ucieczką kapitałów. 
W wielu wypadkach następuje wykolejenie 
gospodarcze i pauperyzacja, obciążająca nie 
korzystnie budżet społeczny. 

Morale grupy bojkotującej będzie okazy- 
wało również duże zróżniczkowanie. Nie 
chcąc być źle zrozumianym odrazu zazna- 
czam, że powstanie tzw. „rdzennego” polg- 
kiego stanu średniego i kupiectwa uważam 
za rzecz naturalną i leżącą na drodze rozwo- 
ju. Nie chodzi mi też o normalne współza- 
wodnictwo. W tych rozważaniach chodzi 
tylko o zespół zjawisk, będący wynikiem te- 
go, że zajadłą walkę o chleb wewnątrz drob- 
nomieszczaństwa i mieszczaństwa polskiego 
usiłuje się skanalizować i skierować ją wy- 
łącznie przeciwko Żydom, a mianowicie w 
ten sposób, by Żydów jako całość, jako gru- 
pẹ socjalną wyeliminować wogóle z pola 
walki. Następnie o ten zespół zjawisk, gdzie 
bojkot staje się czynnikiem spekulacji i słu- 
ży do „nakręcania” konjunktury, do pewne- 
go rodzaju grynderstwa. Istnieje przecież w 
tzw. prasie narodowej specjalna rubryka, 
poświęcona pośreduiętwu w wynajdywaniu 
miejsc i okazyj dla zakładania bojkotowych 
placówek handiowych. Zjawisko takie miała 
miejsce już przed wojną w okresie sławet- 
nego bojkotu na ziemiach kongresówki, a 
również i w pierwszych latach niepodlegloś- 
ci i w obu wypadkach rezultaty pod wzglę- 
dem moralnym i materjalnym były fatalne. 
Okazało się na tych przykładach, jak 
bandzo materjalistycznem jest pojmowanie 
ideału nacjonalistycznego... 

To jest, zaledwie naszkicowana, jedna 
strona tego problemu. A istnieje jeszcze 
strona druga, a mianowicie następstwa, ja- 
kie bojkot wywołać może w ruchu i układzie 
ludnościowym na ziemiach Rzpitej. W pro- 
cesach społecznych nigdy bowiem nie można 
z całą ścisłością przewidzieć następstw jakie 
wywołują próby oddziaływania na przebieg 
społeczny. 

I oto w związku z wzmożoną ostatnio ak- 
cją bojkotową w województwach  centraln. 
zaznączyło się w pewnych sferach ruskich 
zaniepokojenie co do tego, że Żydzi, wycis- 
kani z województw centralnych nie będą dą- 
żyć do przesunięcia się na wschód. 

Lecz nie koniec na tem. Na kresach za- 
chodnich ludność niemiecka i to ta jej część, 
która nie pozostaje pod wpływem haseł hit- 
lerowskich, daje wyraz zaniepokojeniu ze 
swej strony z tego powodu, że akcja bojko- 
towa na terenie województw centralnych i 
wschodnich sprowadzić może, a nawet musi, 
silną falę imigracyjną ludności żydowskiej 
do województw zachodnich, w szczególności 
ną Śląsk. Prasa tych sfer posuwa się aż do 
sugerowania pewnych ograniczeń  imigra- 
cyjnych. 

Nie będzie to brzmiało może zbyt para- 
doksalnie, jeśli po przytoczeniu takich obja- 
wów zaryzykujemy * twierdzenie, że akcja 
bojkotowa wstrząsa jednolitością polityczną 
Państwa i wywołuje jakieś nowe przeciwień 
stwa dzielnicowych interesów. Są rzeczy na 
świecie, o których się filozofom i socjolo- 
gom „narodowym” nie Śniło... 


Dr. LUDWIK OBERLAENDER |, 


„Nowy Dziennik“ śro lu. 


15 lipca 1936 roku. 


Z GOLDBERGOW 


SALOMEA REILPERNOWA 


zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w Tel-Aviv dnia 25. czerwca 1936 r.” 
przeżywszy lat 73, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Córki, syn, zięciowie i wnnki. 


Kroczymy ku ślepej uliczce 
-- bez wyjścia 


Na marginesie przymierza austro-niemieckiego 


GDYBY MOŻNA MIEĆ ZAUFANIE 
DO NIEMIEC... 


Układ zawarty onegdaj między Niemcami a 
Anstrją jest wydarzeniem pierwszorzędnej wa- 
gi. Sprecyzujmy zatem krótko refleksje, jakie 
on nam nasuwa. 

1) Gdyby można mieć zaufanie do tego ge- 
stu niemieckiego, należałoby się cieszyć z tega 
bez zastrzeżeń. My nigdy nie mieliśmy interesu 
w tem, hy stosunki austro-niemieckie były na- 
pięte. My wiemy, że Austrja jest krajem ger- 
mańskim. Stosunki dobrego sąsiedztwa między 
temi dwoma krajami wydają się nam zatem, 
same przez się, 
Ale pod warunkiem, że przyjażń silniejszego 
nie stanie się przyczyną niewolnictwa dla sła%: 
szego i że niezawisłość Auetrji zostanie zagwa” 
rantowana w pełnem znaczeniu tego słowa. 


MOŻNA ZROZUMIEĆ AUSTRJĘ I WŁOCHY 


2) Można zrozumieć Austrję. Znajdowała aliş 
ona w pozycji trudnej, wyczerpującej, niebez: 
piecznej. Kanclerz Schuschnigg otrzymuje for- 
malną deklarację, w której Niemcy uznają 6w 
werenność austrjacką i wyrzekają się wszelkie- 
go mieszania się w wewnętrzne sprawy Austrji. 
Do tego właśnie zmierzała polityka Dolfussa, 
zamordowanego blisko dwa lata tema. Jego na- 
stępca zaś kontynuował tę linję polityczną. Jest 
jednak rzeczą pewną, że kanclerz austrjacki ba- 
cznem okiem śledzić będzie dalszy rozwój wy- 


czemś zupełnie naturalnem. 


padków... 
3) Można zrozumieć Włochy, One bowiem — 
nie ulega to najmniejszej wątpliwości — fawo- 


ryzowały to obcene rozwiązanie problemu. Zo- 
bowiązania, jakie wzięły na siebie Niemcy wə- 
bec Auetrji pozbawiają Włochy (conajmniej aa 
jakiś czas) poważnych tvosk. Stale utrzymy- 
wać straż na Brennerze nie jest wcale eynekurą. 
Ryzyko, jakie z tem się wiąże, nie jest bagate: 
lą. Teraz zaś Włochy odzyskują większą wolność 
dla dyplomatywznych manewrów na terenie cu- 
ropejskim. 
LECZ NIEMCY? 

4) Ale jakie jest stanowisko Niemiec? Jakie 
to powody wpłynęły na zmianę ich polityki wə- 
bec Austrji. Oto najważniejszy moment w całej 
tej eprawie. Jasne są korzyści Austrji, widocz- 
me eą korzyści Włoch. Ale kanclerz Hitler, kto- 
rego pierwszy okrzyk w dziele jego, „Mein 
Kampf“, skierowany był w stronę Austrji!... 


e, 


ANSCHLUSS W TEMPIE ZWOLNIONEM 
Tu możliwe są trzy hipotezy. 


a) Trzecia Rzesza uważa, że Anschluss dokas 
na się w wolniejszem tempie, ale zato pewniej, 
Jest to teza, której ustawicznie broni von. Pa” 
pen. Gwałtowny atak na Austrję napotkałby na 
silny opór Europy. Lecz teraz... W eświadcze- 
niu dra Goebbelsa należy zwrócić uwagę na w'- 
mowę tego ustępu, który poświęcony jest „wol. 
ności”, z jakiej odtąd korzystać będą reemi- 
granci austrjaccy z Niemiec. Być może, że sią 
mylę, ale mam wrażenie, że na tej wlaśnie plat- 
formie rozwinie się akcja hitlerowska, I bez: 
wątpienia będziemy świadkami masowej trans“ 
plantacji obywateli „niemieckich da Austrii. 
I powoli, krok za krokiem... 


UMOWY DWUSTRONNE I — DRANG NACH 
OSTEN g 


b) Trzecia Rzesza podkreśla również, że po- 
lityka umów bilateralnych, którą stale propa- 
guje, obecnie odniosła wielki sukces. Umowa 
dwustronna z Polską. Umowa dwustronna z Aw- . 
strją. A teraz na kogo kolej? Czy Berlin nie ma. 
rzy przypadkiem obecnie o dwustronnej umn- 
wie z Belgją?”... 


c) Czy Trzecia Rzesza wkońcu nie wmawia 
sobic, że po załatwieniu się z Austrją, że pa 
zneutralizowaniu Włoch, będzie mogła teraz 
skierować wszystkie swe wysiłki ku Wschodowi?, 
Wszystko bowiem przemawia za tem, że Niemcy 
dążą do izolowania Francji i do pozostawienia 
joj sam na sam z Czechosłowacją i z Sowietami. 
Jest rzeczą pewną, że zawarty ostatnio układ 
między Niemcami a Austrją, pozbawi racji by- 
tu to zbliżenie, jakie ostatnio zarysowało sią 
między Pragą a Rzymem, oraz etępi mocno po- 

litykę włoskosowiecką. Niemcy bowiem za- 

praszają Włochy do ekicrowania swego kroku 
ku Morzu Śródziemnemu z tem, by przestały 
się interesować całą resztą Europy. 

Należy zatem zwrócić baczną uwagę. i śledziś 
dokładnie rozwój obecnego slanu rzeczy. Chciał. 
bym się mylić, lecz mam silne wrażenie, że ten 
ostatni krok polityczny jest jak gdyby wstępem 
ze strony Niemiec do tego rodzaju polityki, któ" 
ra zaprowadzić nas może w najbliższym czasie 
w ślepą uliczkę bez wyjścia, w najgorszego Ta., 
dzaju trudności... 


EU Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy z ją 


o odwrotne odnowienie prennmeraty za mies. SIERPIEN 
załaczORYyj do gajajeiązogo numeru czekiem P. K. ©. 
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Londyn. 14. 7. PAT. „News Chronicle” u- 
jawnia, że W. Brytanja zaproponowała Fran 
cji ogłoszenie wspólnej deklaracji francus- 
ko - belgijsko - brytyjskiej, któraby stwier- 
dziła wspólne stanowisko tych trzech mo- 
carstw locarneńskich 1) wobec rokowań o 
zachodni pakt wzajemnej pomocy czyli o 
nowe Locarno, 2) wobec sprawy powrotu 
Niemiec do Genewy. Rząd belgijski zgodził 
się wziąć na siebie inicjatywę ogłoszenia tej 
deklaracji. Ze strony brytyjskiej propozycja 
ta wysunięta została, aby w ten sposób u- 
chylić zastrzeżenia Francji co do odbycia 
konferencji brukselskiej odrazu z udziałem 


„Nowy Dziennik“ środa. 15 lipca 1936 roku. 


Anglia tworzy front 


angielsko-francusko-Belgiiski 


Niemiec. „News Chronicle” dowiaduje się 
jednak, że Francja odrzuca i ten kompromi- 
sowy projekt brytyjski i odmawia udziału 
w konlerencji, w której od samego początku 
uczestniczyć mieliby Niemcy. W tych wa- 
runkach losy konferencji brukselskiej zawi- 
sły w powietrzu. 

„Morning Post” wyraża przypuszczenie, 
że Francja obecnie wcale nie pragnie odby- 
cia oknferencji brukselskiej,j uważając, że 
pozostanie w mocy układu z 19 marca mię- 
dzy W. Brytanją a Francją i Belgją daje 
Francji wystarczające gwarancje bezpie- 
czeństwa. 


Rząd hiszpański walczy o spokój w kraju 


Madryt. 14. 7. PAT. Po odbytem wczoraj 
wieczorem posiedzeniu rady ministrów, do- 
ręczono prasie komunikat, który głosi: „Wo 
bec szeregu aktów gwałtu, które osiągnęły 
swój punkt kulminacyjny przy zamordowa- 
niu porucznika Castillo, a następnie dept. 
Calvo Sotelo, rząd pragnie potępić te ohyd- 
ne akty. Rząd zdecydowany jest użyć wszy- 
stkich środków, jakie prawo daje do jego 
dyspozycji, aby uniemożliwić powtarzanie 
się podobnych wypadków na przyszłość. 
Rząd wykorzysta te środki z całą niezbędną 
energją, bez względu na to, jakie będą prze- 
konania polityczne inspiratorów i wykonaw- 
ców wszelkiego rodzaju gwałtów. Wydane 
będą specjalne zarządzenia, mające na celu 
przyspieszenie toku śledztwa i wymiaru 
sprawiedliwości. Dokonano już szeregu are- 
sztowań, a dalsze aresztowania są zamierzo- 
ne”. 

Komunikat kończy się następującem oś- 
wiadczeniem: „Rząd, ciesząc się poparciem 
szerokich mas narodu hiszpańskiego, prag- 
nących, aby dzieło sprawiedliwości społecz- 
nej dokonane zostało w atmosfcrze spokoju, 
będzie umiał z całą bezwzględnością zastogo- 
wać przepisy prawa, aby uniemożliwić reali- 
zację projektów nepoczytalnych jednostek.” 
y a ta 


Madryt. 14. 7. PAT. Wczoraj wieczorem 
aresztowano 15 gwardzistów oraz dowódcę 
ich por. Moreno pod zarzutem udziału w 
morderstwie dep. Calvo Sotelo. Stwierdzono, 
że gwardziści ci należeli do plutonu por. 
Castillo, zamordowanego w niedzielę wieczo- 
rem. 

Minister sprawiedliwości 


członkom trybunału najwyższego przepro- 
wadzena śledztwa w sprawie zamordowania 
por. Castillo i dep. Calvo Sotelo. 

. . 

Madryt. 14. 7. PAT. Parlamentarna grupa 
komunistyczna postanowiła zażądać rozwią- 
zania wszystkich stronnictw prawicowych i 
zawieszenia prawicowych wydawnictw pra- 
sowych. 


Silne oddziały policyjne 
w Madrycie 


Madryt. 14. 7. PAT. W Madryce į w sze- 
regu miast prowincjonalnych skonsygnowa- 
no silne oddziały policyjne i wydano szereg 
zarządzeń dla zapewnienia bezpieczeństwa. 
Panuje obawa, że zamordowanie dep. Calvo 
Sotelo wywołać może silną reakcję ze strony 
ugrupowań prawicowych. Liczba aresztowa- 
rych działaczy prawicowych doszła już 
wczoraj wieczorem do 175 osób. 


* 
LJ 4 

Madryt, 14. 7. PAT. Cywilny gubernator Ma- 
drytu polecił rozwiesić na ulicach miasta ob- 
wieszczenie, zakazujące zgromadzeń pod gołem 
uiebem. Cenzura prasy utrzymana będzie w ca 
tej pełni. W Oviedo, naskutek pogłosek o ma- 
jącym nastąpić zamachu stanu wprowadzono 
obostrzenia policyjne. 


Zawieszenie obrad Kortezów 


Madryt. 14. 7. PAT. Premjer Quiroda wy- 
dał zarządzenie o zawieszeniu obrad Korte- 
zów na przeciąg jednego tygodnia. Przewod- 
niczący stronnictwa katol. akcji lud. Gil Rob 


polecił dwumiles zaprotestował przeciw temu zarządzeniu. 


Olbrzymie straty wskutek upałów, 


w Stanach Zjednoczonych 


Waszyngton, 14. 7. PAT. Według statystyki 
szędowej, liczba ofiar śmiertelnych fali upa- 
w wynosi w ciągu ll dni do dnia dzisiejsze- 
o — 1431 osób. Straty w zbiorach zboża, wa- 
zyw i owoców — przewyższają 300 miljonów 
lolarów. 

W Detroit (stan Michigan) kostnica przepeł- 
uiona jest ciałami zmarłych od udaru słonecz- 
nego. Naczelny lekarz miejski dr. Ryan oświad 
czył, że w ciągu 16 lat swojej praktyki nie wi- 
dział tak znacznej śmiertelności. W ciągu 3 
dni dr. Ryan wraz z pomocnikami swymi pod- 
pisał 165 aktów zejścia. W szpitalu dla cho- 
rych umysłowo umarły od udaru słonecznego 63 
osoby. Pomimo deszczów temperatura upalna 


utrzymuje 6ię. z 


e (1 : 

Nowy Jork, 14. 7. PAT. W środkowo -~ zachod 
nich stanach nastąpił wczoraj dalszy wzrost 
"emperatury, która wahała się od 39 do 45 st. 
Celajusza. Ogólna liczba ofiar ostatnich upałów 


«znosi już 1590 osób 


Dziennie 50 trupów 


Nowy York. 14. 7. PAT. Katastrofa upa- 
łów staje się groźniejszą z każdym dniem. 
Liczba ofiar upałów wynosi obecnie około 
1700 ludzi i wzrasta przeciętnie o 50 osób 
na godzinę. W kostnicach w Chicago, Min- 
neapolis i Detroit leżą długie szeregi trupów 
najczęściej o nieustalonych nazwiskach. Cał 
kowita susza panuje już oddawna na obsza- 
rze 12 stanów. Ostatnie opady deszczowe 
przyszły zapóźno i nie spowodowały żadnych 
zmian na wyschniętej i stwardniałej ziemi. 

Podobno prezydent Roosevelt na najbliż- 
szem posiedzeniu kongresu ma wystąpić z 
wielkim programem mecljoracji na  olbrzy- 
'mich terenach, które stały się zupełnie nie- 
urodzajne. : 


W Kanadzie też upały 


Ottawa, 14. 7. PAT. Kanadę nawiedziła rów 
uież fala upałów, W prowincji Ontario zanoto- 


Sanatorjum Leśne Dr. Schweinburg 
Zackmantel, Sląsk-Czechosłowacja 
| Pierwszorzędny fizykalno-djetetyczny zakład leczenia 


dla chorób wewnętrznych - przemiany materji chorób 
nerwowych Umiarkowane knracje ryczałtowe 


Niemieckie zabiegi o kolonie 

Londyn, 14. 7. PAT. Reuter donosi z Preto. 
rji: Minister obrony unji południowo -~ afrykań 
skiej w rozmowie z przedstawicielem Reutera 
oświadczył. Według opinji wpływowych kół W. 
Brytanji, trudno znaleźć podstawę dla trwale- 
go układu pokojowego z Niemcami, o ile Rzesza 
niemiecka nie otrzyma w Afryce kompensacji 
terytorjalnych za utracone kołonje. W Londy- 
nie silne poparcie znajduje przekonanie, iż 
współpraca z Niemcami w Afryce jest sprawą 
żywotną dla cywilizacji europejskiej na tym kon 
tynencie. 

Min. Pirow złożył te oświadczenia po powro* 
cie z Londynu. 


Liga obrony krajów bałtyckich 


Ryga. 14. 7. PAT. Z Kowna donoszą, że 
astatnio powstała w Paryżu Liga obrony 
krajów bałtyckich. Do komitetu weszli Her- 
riot, Paul Boncour i inni. Liga zamierza wy- 
słać swoich przedstawicieli celem zaznajo- 
mienia się z położeniem ekonomicznem kra- 
jów bałtyckich. 


Niema klauzul wojskowych 
w porozumieniu niemiecko- 


austrjackiem 


Londyn, 14. 7. PAT. Agencja Reutera donosi 
z Wiednia, że zaprzeczają tam kategorycznie 
pogłoskom, jakoby do układu austrjacko - nie: 
mieckiego miały być włączone tajne klauzule 
wojskowe. 


Sankcje wygasają 

Lisbona, 14. 7. PAT. Dziennik urzędowy ogła 
sza dekret o zniesieniu sankcyj przeciwko Wło: 
chom z dniem 15 lipca. p 


Buenos Aires, 14. 7. PAT. Rząd przesłał da 
kongresu zapowiedź zniesienia sankcyj przeciwa 
ko Włochom i wycofania projektu ustawy zaka’ 
zującej przywozu towarów włoskich. 


EJ Ak AR 
Kair, 14. 7. PAT, Rząd Egiptu znosi sankcje 
od jutra. 
s e 
Władze Sudanu wydały również zarządzenie 
o zniesieniu sankcyj od 15 bm. 


Flagi we Włoszech 


Rzym, 14. 7. PAT. Agencja Stefani donosi: 
Zarówno jak w pierwszym dniu sankcyj, jutro 
w dniu ich zniesienia w całym kraju będą wy: 
wieszone flagi, 


Katastrofy 


Paryż. 14. 7. PAT. Na przejeździe kolejo- 
wym w pobliżu Besancon pociąg najechał na 
autobus, w którypa znajdowało się 17 ludzi. 
Autobus uległ całkowitemu rozbiciu. Trzej 
pasażerowie ponieśli śmierć na miejscu, a 8 
jest ciężko rannych, 


s e - 

Medjolan. 14. 7. PAT. W pobliżu miasta 
samochód wojskowy, jadąc z dużą szybkoś- 
cią, wpadł do rowu. 3-ch żołnierzy zostało za 
bitych na miejscu, a dwóch odniosło ciężkie 
rany. 

Madryt. 14. 7. PAT. W Pamplonie (prow. 
Navarra) wjechał przepełniony pasażerami 
autobus na poręcz mostu, strzaskał ją i 
wpadł z wysokości 4 metrów do parowu. 3 
pasażerów zabiło się na miejscu, 2 odniosło 
ciężkie, a 5 lekkie obrażenia. 

Paryż, 14. 7. PAT. Wczoraj wieczorem przy, 
stacji Pont Navoy na linji Champagnculles — 
Lonus-Les-Saunier pociąg wpadł na autobus. 3 
osoby poniosły śmierć, a 8 odniosło rany. 


wano 450 wypadków śmierci od upału. W To: 
ronto ilość pogrzebów wzrosła do tego stopnia, 
że trzeba było sprowadzać z sąsiednich miast 
karawany, 


„Nowy Dzienuik* środa, 15 pca 1936 reku. 


Dod ido w zachodnie aopoltim a 


LJ 
Żydzi! 
Daia 8 sierpnia zbierze się u Genewie, w Pałacu Ligi Narodów 


PIERWSZY ŚWIATOWY KONGRES ŻYDOWSKI. 

W tej sali, w której narody świata szukają we wspólnym wysiłki 
qokoju i lepszej przyszłości dla siebie i całej ludzkości, ¿gromadzą 
się reprezentanci ludu żydowskiego, aby z trybuny tego Pierwszego 
Światowego Kongresu Żydowskiego uroczyście i niezłomnie oglosić 
Sciare, że i lud żydowski pragnie jako naród na równi z innymi na* 
rodami żyć w pełni praw do bytu i że jest zdecydowany o prauo t? 
wnlczyć. 

Kongres Sjonistyczny i Agencja Żydowska, prawem międzyna- 
rodouem uznane, jest legitymowaną reprezentacją narodu żydow- 
skiego dla dzieła odbudowy żydowskiej Palestyny. Pierwszy nato" 
miast Światowy Kongres Żydowski będzie miał za zadcnie, bez 
us.czerbku dla obowiązków obywatelskich Żydów wobec państw, 
u Lrćrych zyją, wybrać reprezentację, która w chwili sagrożenia 
naszego bytu stać będzie na straży godności, dóbr duchowych, m3- 
ralnich i materjalnych Narodu żydowskiego w krajach rozprószenia, 
zorganizować i zogniskować celowo akcję gospodarczej i społecznej 
samopomocy dla tych części narodu naszego, które są w bycie 
swoim zagrożone. Zadaniem tej reprezentacji będzie zapewnić urz2- 
czywistnienie tej samopomocy. 

ŻYDZI! 

W chwili, gdy naród nasz nękany jest i lżony w bezprzykładny 
sposób. w chwili, gdy przeciw 16-0 miljonowemu narodowi, spoglą 
dającemu na wielką i męczeńską przeszłość lat tysięcy, organizują 
się wrogie siły, w takiej chwili tylko solidarność, jedność i zjedno- 
czenie wysilków dla samopomocy może utrwalić fundamenty na 
szego bytu, a poprzez wlasną samopomoc zyskać zrozumienie dla 

- naszych praw u narodów świata i utorować drogę do porozumienia, 
którego pragniemy i o które walczymy. 

Kióż nam bowiem pomoże, jeśli — nie my sami? Kiedy sobie 
puwr:emy, jeśli nie teraz? 

Ponad rozprószenie, ponad wewnętrzne różnice — łączy nas 
historyczna spólnota po wieczne czasy, a teraz także wspólne nie" 
bezpicczeństuo. One nas sprzęgają, splatają i skuwają we wspólnem 
porczaciu odpowiedzialności i wspólnym nakazie obrony naszej god: 
ności 1 bytu. 

Proska u naszą teraźniejszość i przyszlość, troska o nasze oca- 
lenie zrodziły myśl Pierwszego Światowego Kongresu żydowskiego, 

W dnia-h między 17 a 27 lipca ludność żydowska naszej dzieć: 
nicy odda swój głos na zjednoczoną listę delegatów naszej dzielnicy 


Zjednoczona lista delegatów 


na I. ŚWIATOWY KONGRES ŻYDOWSKI W GENEWIE. 
Delegaci: 

3) Dr. Thou Ozjasz, rabin (Kraków), 

2) Aptowa Marja, przewodnicząca Zjednoczenia Kobiet Żydow. 
skich W.1.Z.0. (Kraków), 

3) Awigdor Dawid, rabin ( Andrychów), 

4)» Fischer Maurycy, prezes Centralnego Komitetu uykonaw* 
czego przy Centralnym Związku Rzemieślników Żydów 
w Polsce (Kraków), 

B) Dr. Fischlowitz Leon, adwokat, prezes Rady Gminy żyd. 
miasta Krakowa (Kraków), 

6) Dr. Katz Benzion, członek prezydjum Sjon, Soc. Partii 
Pracy „Hidachdut* (Kraków), 

7) Landau Izydor, przemysłowiec, radca Gminy żyd. i Izby 

” - przemysłowo-handlowej (Kraków), 

£) Schdchter Samuel, prezes Związku Stowarzyszeń Kupieckich 


na Pierwszy Światowy Kongres żydowski. 

W poczuciu odpowiedzialności, jaka ciąży na nas w obecnych 
czasach. zjednoczyły się niżej podpisane organizacje, zrzeszenia go- 
spoilarcze i instytucje i uzgodniły listę delegatów, aby uniknąć w ty 
chuili, która ma nas jednoczyć, walki wyborczej, 

Tak tedy już ta lista zjednoczona jest i ma być symbolem naszej 
ludzacej się jedności. 

Wzywamy Was, 

ŻYDZI I ŻYDÓWKI, 
bez rcżnicy przekonań i stanu do tlumnego zamanifestowania woli 
naszej do obrony praw naszych — przez solidarne oddanie Kart 
głosowania. 

Ziednoczmy się wszyscy wokoło Pierwszego Światowego Kon* 
gresu żydowskiego! Dajmy mu legitymację do przemawiania do na: 
rodów świata imieniem ogółu żydowskiego! 

Wierzymy w Naród żydowski! Wierzymy w to, że hart naszego 
Narodu, w stal przekuty cierpieniami wieków, znajdzie godnie siłę 
wytrwania i wolę budowania przyszłości! 

SPEŁNIJCIE SWÓJ OBOWIĄZEK! 
7 Krakowie, dnia 14 lipca 1936. 
Centralny Komitet organizacyjny dla spraw I. Światowego 
Kongresu żydowskiego na zachodnią Małopolskę i Śląsk, 
Zarząd i Rada Gminy żydowskiej w Krakowie 
Egzekutywa Organizacji sjonistycznej dla zachodniej Ma* 
łopolski i Śląska. 

Związek Stowarzyszeń Kupieckich zach. Małopolskt. 

Egzekutywa Sjon.-Socjalistycznej Partji Pracy „Hitachdut'* 
dla zach. Małopolski i Śląska. 

Zjednoczenie Kobiet Żydowskich W.I.Z.0. Centrala dla 
zach. Matopolski i Śląska. 

Egzekutywa Organizacji „Mizrachi“ w zach. Małopolsca 
i na Śląsku. 

Wojewódzki Związek Rzemieślników i Drobnych Praemy- 
słowców Żyd, 

Komitet Rejonowy Sjonistycznej Partji Pracy „Hitachdut*” 
dla zach, Małopolski i Śląska. 

„Samopomoc“ Stowarzyszenie Drobnych Kupców it Han- 
dlarzy w Krakowie. 

Egzekutywa Stronnictwa Państwa Żydowskiego na zach. 
Małopolskę i Śląsk. 

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. 

Stowarzyszenie Żydowskich Rękodzielników „Szomer Umo’ 
mim“ w Krakowie. 


z zachodniej Małopolski i Sląska 


Malopolski zachodn. i radny miejski (Kraków), 

9) Dr. Śchwarzbart Ignacy, adwokat (Kraków), 
Zastępcy: k $a 

Dr, Besen Dawid Hersch, adwokat (Kraków), 

Dr. Federgriin Efraim, adwokat (Kraków), 

Dr. Griinstein Izak, adwokat (Bielsko), 

Klieger Meschulem, rabin (Kraków), 

br. Hirschfeld Samuel, rabin (Biala), 

Ickowicz Józef, rzemieślnik (Chrzanów), 

Dr, Kanarek Henryk, adwokat (Rzeszów), 

Potascher Ozias, kupiec (Jaroslaw), 

Rostowa Nella, członkini egzekutywy „Hitachdut" (Kraków). 

Steiner Arnold, radca Izby przemysłoworhandlowej i radca 
Gminy żydowskiej m, Krakowa (Kraków), 

Tänzerowa Hanna, członkini prezydjum org. Kobiet „Wizo” 
(Kraków), Wa 


800 włościan z Wołynia ni i Torunia przybyła do Warszawy. nego poznawania się obywateli z różnych dzial- 


o W imieniu uczestników wycieczki powitał pana | nie kraju. 
u p- premjera premjerą prezes Kółek Rolniczych w pow. horo-| W imieniu gospodyń wiejskich przemawiałą nas 
Ọnegdaj w wielkiej sali Prezydj „ |chowskim p. Zakrzewski, wznosząc okrzyk na | tępnie pani Zajączkowska. 
j zydjum Rady Minis | cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Po krótkiem cercle, w czasie którego pan pre- 


trów pan premjer gen. Sławoj - Składkowski przy | Następnie krótki ówienic w i j i i 

re, ] awoj - $ ] pnie krótkie przemówienie wygłosił pan | mier rozmawiał z uczestnikami jeczki, w i 
E uczestników wycieczki włościan z Wołynia w | premier gen. Sławoj - Skladkowski, podkreślając | nie z Wołynia SA Zd gło A 
iczbie 800 osób. Wycieczka ta po zwiedzeniu Gdy ! wielkie znaczenie, które przywiązuje do wzajem- | Ministrów, ij i 


„Nowy Dziennik* śrals. 1% lipca 1936 raku. 


Wybitny lekarz żydowski 
uwolni ludzkość 


od największej plagi — gruźlicy? 
Sensacyvine odkrycie lekarskie. — Rząd wiosxi ofiaruje 
wynalazcy milion pöngö. — Zadziwiające rezultaty. — 
Tragedia wynalazcy-Zyda 


Wiedeń. 14. 7. (ŻAT) Już od wielu lat zna 
ny jest na Węgrzech budapeszteński iekar4 
żydowski dr. Józef Wettensiein, jako odkry 
wca środków leczniczych przeciwko gruźlicy 
Środki te, które stanowią narazie tajemnicę 
dra Wettensteina, otrzymały nazwę „Cama- 
iny”. Podobno dr. Wettenstein wybawił od 
niechybnej śmierci wiele tysięcy gruźliczo- 
chorych. Między wyleczonymi jest wiele o- 
sób, dla których znani interniści nie znaleźli 
środków ratunku. Dr. Wettenstein był w 
swoim czasie zaproszony do Rzymu przez 
Mussoliniego na konferencję w sprawie pro- 
iukowania „Camainy” we Włoszech. 

Rząd włoski miał dać dr. Wettensteino- 
wi miljon pengoe za odkryty Środek le- 
czniczy. 

Spowodu jednak wybuchu wojny włosko- 
abisyńskiej realizację projektu odłożono. 

Również w parlamencie węgierskim wiele 
razy interpelowano rząd, czy jest mu znany 
wynalazek dr. Wettensteina i stwierdzono, 

że nie została wynalazcy przydzielona 
klinika do pracy naukowej tylko dlate- 
go, że jest on Żydem. z 


Niedawno bawił w Budapeszcie znany in- 
ternista wiedeński, chrześcijanin, który miał 
możność sprawdzenia dodatnich wyników 
środków leczniczych dra Wettensteina. 
Wspomniany internista zaprosił odkrywcę 
do Wiednia i powierzył jego opiece 13 ciężko 
chorych na gruźlicę w jego szpitalu. Dr. Wet 
tenstejn kilka dni temu rozpoczął leczenie 
swoją metodą. Rezultaty przeszły wszelkie 
oczekiwania. 

Biorąc pod uwage, że dr Wettensteinowi 
nie udało się dotychczas rozpowszechnić 
swych środków leczniczych, dlatego, że jest 
Zydem, zwalczanym przez antysemitów, za- 
jęła się tą sprawą wiedeńska centrala ruchu 
Ireny Harand (światowa organizacja dla 
zwalczania prześladowań rasowych) i uczy- 
niono pierwsze kroki dla rozpowszechnienia 
wspomnianego Środka na całym świecie. 

Dr. Józef Wettenstein jest nabożnym Ży- 
dem i cieszy się sympatją całej budapeszteń- 
skiej ludności, tak żydowskiej jak i chrześci 
jańskiej. Należy zaznaczyć, że dr. Wetten- 
stein leczy ubogą ludność miasta, nie pobie- 
rając żadnego honorarjum. 


Przed Olimpiada I -- po Olimpiadzie 


Obecna sytuacja Zydów w Niemczech 


Ecrhn, 14. 7. ŻAT, Minister propagandy dr. 
Goebbels i minister gospodarki dr. Schacht wy: 
dali ostatnio rozporządzenia, mogące służyć za 
wyobrażenie tego, co czeka Żydów niemieckich 
po olimpiadzie. Zgodnie z rozkazem dra Goeb- 
belsa, propaganda nazistyczna w Niemczech 
wstrzymana będzie od l sierpnia do 7-go wrze 
śnia br. Zawodowi agitatorzy partyjni winni w 
ciągu tego czasu dobrze wypocząć, by mieć 
dość sił do „największej kampanji propagam 
dowej, która będzie proklamowana od czasu 
skończenia olimpiady do końca zjazdu partyj- 
nego”. Z instrukcyj dra Szachta dla państwo- 
wej izby gospodarczej ujawniono kilka punk- 
tów planu, który wejdzie w życie od l-go pa- 
zdziernika i będzie miał na celu zjednoczyć 
całe życie gospodarcze pod „ogólną kontrolą" 
państwa. Zgodnie z powyższym planem winno 
każde przedsiębiorstwo przemysłowe lub han- 
dłowe w kraju, a nawet sklepy detaliczne, 
stać się częścią składową nowego aparatu go- 
spodarczego, który stworzy państwowa izba go» 
spodarcza. Jeżeli więc przedsiębiorstwom ży- 
dowskim zabroni się należeć do wspomnianej 
organizacji gospodarczej, tak jak to nie dopu: 
szcza się Żydów do związków zawodowych, to 
będą one faktycznie izolowane od życia goepo- 
darczego Niemiec. Przedsiębiorstwa żydowskie 
będą również narażone na lo, że licencje ich 
nie będą odnowione w przyszłym roku, przy- 
dział licencyj ma być również uzależniony od 
przynależności 00 nowej organizacji. 

Licząc cię z tem, że po olimpjadzie będzie się 
jeszcze bardziej utrudniać Żydom wywóz ma- 
jątków z Niemiec, wielu kapitalistów żydow- 
skich przystąpiło do przeniesienia wych kapi- 
tałów zagranicę, nie bacząc na olbrzymie, bo 
około 75 procentowe straty, W kołach banko- 
wych oblicza się że w. jednym tylko ubiegłym 
tygodniu wywieziono zagranicę za pozwoleniem 
władz i pośrednictwem Banku Rzeszy około 5 
milj. marek kapitału żydowskiego. Bank Rze- 
szy nie jest przeciwny tego rodzaju przedsię- 
wzięciom, gdyż rząd zarabia na tem, zatrzymu- 
jąc około X wywożonych pieniędzy przez poda 
tek emigracyjny i inne opłaty, pokrywane przy 
przenoszeniu  picniędzy zagranicę. Według 
sprawozdań prasy niemieckiej, od czasu doj- 


ścia Hitlera do władzy do początku 1936 r. 
przekazano zagranicę z samej tylko Bawarji ka- 
pitały żydowskie o łącznej eumie 12 mlj. marek 
Cyfry dotyczące innych dzielnic kraju nie zo- 
stały dotychczas ujawnione. Lwia część kapita- 
łów wywożona jest do Palestyny. Na drugim 
planie krajów, do których płyną żydowskie 
majątki z Niemiec, stoją: USA., Francja, An- 
glja, Włochy, Unja pd. Afrykańska i Południo. 
wa Ameryka. Prasa niemiecka podkreśla, że 
rząd dąży przedewszystkiem do tego, by Żydzi 
wywozili swe kapitały nie w gotowce, lecz w 
towarach, a przez to zwiększy się liczba zatru- 
dnionych w handlu i przemyśle krajowym. Wię- 
kszość Żydów, którzy wyemigrowali z Bawarji, 
mieszkała w Norymberdze i Monachjum. 

„Frankfurter Zcitung“ zamieszcza okólnik 
ministra skarbu, w myśl którego młode pary 
małżeńskie, które otrzymały pożyczki od 
państwa, powinny czynić zakupy do swego go- 
spodarstwa wyłącznie w firmach obywateli nie- 
mieckich. Wyklucza się więc firmy żydowskie. 
Wyjątek stanowią przedsiębiorstwa, należące 
do obywateli innych państw. 

Grupa handlowców angielskich z sir Andrew 
Mc Fadyean'em na czele wykupiła znaczną 


Kto poznał zalety brzytawdk „TOLE- 
DO”, ciesry się już z góry na przy” 
jemne, szybkie i bezpieczne golenie 
tymi nożykami. Już po pierwszej pró- 
bie stwierdzamy niedoścignione zalety 
brzytewek „TOLEDO”. Jest to zupeł- 
nie zrozumiałe, gdyż tylko brzytewki 
„TOLEDO posiadają doskonały wklę. 
sły szlif na wzór oryginalnych brzy- 
tew angielskich, a najszlachetniejsza 
stal szwedzka „Sandwick“ użyta do 
ien wyrobu, gwarantuje usuwanie z iad 
twością nawet najsilniejszego zarostu, 
Brzytewki „TOLEDO“ wyrabiane są 
w 3 typach, dzięki czemu każdy mô- 
że dobrać odpowiedni do swego zas 

rostu rodzaj nożyka. mi 
Poznawszy zalety brzytewek „rate: 
DO” pozostaniecie im wierni na zawsze 
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ilość akcyj koncernu niemieckiego Schocken, 
de którego należy 19 domów towarowych w 
Trzeciej Rzeszy. Główny akcjonarjusz, Zalmen 
Schocken, (Skarbnik U. H. w Jerozolimie) po- 
został nadal współwłaścicielem koncernu. 

Na państwowej konferencji właścicieli kin, 
która odbyła się w Dreźnie, komisarz dla ży” 
dowskich spraw kulturalnych, Hane Hinkel, 
oświadczył, że dzięki poczynionym staraniom 
Żydzi zostali już wyparci z przedsiębioretw ki- 
nowych w Niemczech, 

Na ulicach Berlina ukazały się ponownie o. 
twarte wywieszki dla publiczności z numerami 
„Stuermiera* streicherowskiego, Wywieszki te 
zostały w swoim czasie usunięte, by nie zwra- 
cać uwagi gości olimpijskich. Wywołało to 
przygnębiającc wrażenie na przybyszach z za- 
granicy. 

Jedna z ulic i plac w Berlinie zostały nazwa” 
ne imieniem Gusilofa, zabitego przez Dawida 
Frankfuriera w Szwajcarji. 

W pierwszej grupie gości amerykańskich na 
olimpjadę nicma ani jednego Żyda. Instytucje 
żydowskie w Niemczech otrzymały rozkaz od 
„Gestapo“, by nie nawiązywać żadnego kontak- 
tu z turystami z zagranicy, którzy będą inter": 
sować się kwestją żydowską w Niemczech. 


Jiszuw przystepuje juž do odbudowy 


Co ważniejsze: rolnictwo czy przemysi? 


Jerozolima. 14. T. (ŻAT)  Kwestja, 
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skiego. Według niego, przemysł może zwięk- 


wpłynęły krwawe rozruchy na gospodarkę.: szyć możliwości imigracyjne kraju. 


‘żydowską i jak wielkie są straty, interesuje 
obecnie odpowiedzialne instytucje jiszuwu. 
Dokładnej statystyki o stratach na odcinku 
żydowskiego życia gospodarczego w Palesty 
nie jeszcze nie ogłoszono. Będzie można do- 
piero zapoznać się z nią po uspokojeniu w 
kraju. Mimo tego omawia się już teraz kwe- 
stję odbudowy i nowych zasiewów tam, gdzie 
zostały one zniszczone. Stawia się też pyta- 
nie na przyszłość: czy główny nacisk poło- 
żyć na gospodarkę rolną, czy też na prze- 
mysł. N. p. M. Śmilański sądzi, że przede- 
wszystkiem należy zwrócić uwagę na gospo 
darkę rolną, znany Zaś ekonomista, Fritz Na 
ftali, żąda rozszerzenia przemysłu palestyń- 


W każdym razie dyskusja ma jeszcze che 
rakter teoretyczny. Przedewszystkiem idzie 
o to, by utrzymać żydowskie pozycje gospo- 
darcze. 12 tygodni strajku i terroru arabs- 
kiego odbiły się ujemnie na niejednej gałęzi 
handlu i przemysłu żydowskiej gospodarki 
w Erec. Jako przykład może służyć znaczna 
iiość prolongowanych weksli żydowskich ku 
pców i przemysłowców. Prolongowanie wek+ 
sli jest jednak słabą pomocą dla żydowskie- 
go kupca lub fabrykanta, gdyż targ dzienny, 
jest bardzo znikomy, a wydatki nie zmniej 
Szyły się. Dlatego też Anglo-Palestine Bank 
postanowił udzielić nowych kredytów pew- 
nym kategorjam kupców i przemysłowców. 


Przeciw komu zbroi się Trzecia Rzesz 


Prof. St. Stroński zajmuje się na łamach „Po- 
lonji” katowickiej sprawą Gdańska na tle na- 
szej polityki wobec Niemiec. Prof. Stroński 
zwraca uwagę na olbrzymie zbrojenia Trzeciej 
Rzeszy i zapytuje: 

— Ku czemu zmierzają zbrojenia niemi- 
ckie, najzupełniej bezprzykladne w swyca 
rozmiarach, a rozwijających się właśnie o 
micdzę od nas? 

Nasza urzędowa polityka zagraniczna o- 
etatnich lat w niczem nie przyczyniła się 
do kładzenia tam temu nichywałemu roz- 
pędowi zbrojeń niemieckich. Przeciwnie, 
osłaniała je pozorami pokojowości, któ- 
re były i sa celem gry Niemiec w tej przy. 
jaźni polsko-niemieckiej, a nawet wprost 
pomagala Niemcom przez wyłom w prze- 
ciwstawieniu się ich dążeniom. A przecież 
tyłko dzieci mogą uwierzyć w podezepty:. 
wane ciągle głupawe uspakajania, że to 
przesiw komu innemu zwrócone są te zbro 
jenia, a nas ominą i dla nas nie są groźne. 

Wreszcie zaś dwie błyskawice rozświe- 
tlające ponury widmokrąg i dwa letnie pi> 
runy na dwu rogach żachodniej ściany 
Rzeczypospolitej. 

Na Śląsku, w rozprawie sądowej kato- 
wickiej, ujawniony został, przynajmniej w 
pewnej mierze, niemiecki spisek nacjonaii- 
styczny wśród ludności śląskiej, przera- 
bianej na zaprzysiężoną niemiecką, z udo- 
wodnionemi najdokładniej natchnieniami 
z tamtej strony granicy i stycznościami z 
tamtejszem kierownictwem, a to wszystko 
celem powstania za rok i przyłączenia Ślą- 
ska do Niemiec. 

Obecnie zaś w Gdańsku, po zeszłorocz: 
nej próbie zerwania przynależności celnej 
do Poiski, tegoroczna próba zrzucenia o- 

- pieki i nadzoru Ligi Narodów, czyli, krót- 

ko mówiąc, także przyłączenia do Niemiez, 
co wszystko odbywa się nietylko wśród ró: 
żnych «czułości edwiedzinowych p. prezy- 
denta senatu Greiser'a wobec Polski, als 
także teraz, w toku somego już natarcia na 
obccny stan prawny, z uwodzicielskieni 
uprzejmościami w stronę Polski, świadczą” 
cemi tylko o tem, że polityka niemiecka z 
gdańską włącznie doszła do przekonania, iż 
Polskę można zwodzić, jak się chce i kie- 
dy się chce. 

Politykę ocenia się wedlug wyników: 
polityka polsko-niemiecka p. ministra 


spraw zagranicznych płk. Becka jest dzi- 
ŝiaj oceniona wymową zdarzeń. 


Adam stelnar K 
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Sprawa Barona była w swoim czasie gło- 
śna także w Polsce. Z domu przysłano mi 
do Legji wycinki z gazet polskich, które 
szeroko o tej sprawie się rozpisywały. 

W czasie mojej służby w Legji zdarzył się 
jeszcze jeden wypadek zabójstwa, ale tutaj 
pobudki były zupełnie inne, aniżeli w wy- 
padku Barcna. To drugie morderstwo było 
zbrodnią pospolitą, zbrodnią rabunku. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że wśród bardzo licz- 
nego elementu zbrodniczego w Lcgji zda- 
rzają się jednostki, nie mogące się absolut- 
nie wyzbyć swych zbrodniczych instynktów, 
które mają już nicjako we krwi. Ci ludzie 
przyszli do Legji jako zbrodniarze, mając 
niejednokrotnie na sumieniu różne występki 
i zbrodnie, i zostali zbrodniarzami nawet w 
Legii. 

We wrześniu roku 1935, już pod koniec 
mej służby w Legji, zdarzył się następujący 
wypadek: W trzecim pułku służył ze mną 
pewien młody Rosjanin, liczący około 23 lat. 
Przeszłości jego nie znam, jak nie zna się 
przeszłości przeważnej części legjonistów, 
którzy zazwyczaj nie są skłonni do zwierzeń. 


Nowy Dziennik“ środa 


Przy, aźń polsko-francuska 


Wizylą naszego ambasadora we Francji p. 
Łukasiewicza u prezydenta Francji, a u szcze” 
gólności wymianą przemówień, zapewniają: 
cych a niezmienności przyjaźni polsko . francu 
skiej zajmuje się szereg dzienników w Polsce. 
M. in. jaktowi temu poświęcił uwagę b. sen. 
Boleslaw Koskowski, który na iamach .„Kurje* 
ra Warszawskiego" pisze, co następuje” 

Niewątpliwie w ostatnich paru latach, 
pod wpływem wypadków i symptomatów, 
` zaznaczających się w polskiej polityce za» 
granicznej, zaszła we francuskiej opinji 
publicznej znaczniejsza zmiana w poglą- 
dach na trwałość i siłę przyjaźni polsko- 
francuskiej. Jednakże uwaga, z jaką taż o" 
pinja zawsze śledzi działalność dyplomacji 
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polskiej, świadczy, że francuskie zaintere” 
sowanie się czynnikiem polskim w polityce 
międzynarodowej bynajmniej mnie osłabło, 
lubu przypisuje się jego ruchom mniejszą 
niż dawniej, samodzielność. Nigdy też nie 
znikła we Francji doszczętnie nadzieja, że 
koniec końców polska polityka zagranicz” 
na uniknie tej jednostronności, któraby w 
rezultacie musiała zmniejszyć siłę polską w 
obronie wielkich interesów narodowych. 

Taka nadzieja jest uzasadniona tem głę- 
biej, że jak słusznie zaznaczył p. Prezy- 
dent Lebrun, tradycje przyjaźni dla Fran- 
cji są w Polsce bardzo głębokie i bardzo 
powszechne. Ale to nie wszystko. Są one 
dopiero fundamentem, zresztą b. ważnym, 
naszych wyobrażeń politycznych, polega- 
jących na tem, że się u nas widzi dokład. 
uie pełną wspólność interesów Polski i 
Francji w życiu międzynarodowem. Wszy- 


HEL — ORŁOWO! 


„NOWY DZIENNIK* do nabycia 


na Helu (Dworzec, Molo) i w Orłowie 
w koskaen „RUCHU“ 


Pieć lat piekła Legii Cudzoziemskiej 


Wspemnienia młodego Żyda 


Ten jednak był szczególnie skryty i zamk- 
nięty w sobie. Od dłuższego czasu ów Rosja- 
nin przydzielony był w charakterze ordy- 
nansa do pewnego majora Legji, uazwis- 
kiem Ramirez de Rivaz. Major był Meksy- 
kaninem, choć miał już obywatelstwo fran- 
cuskie. Mówiono, że jako pułkownik lotnic- 
twa uciekł z przyczyn politycznych z Mek- 
syku do Francji, gdzie odbył szkołę oficers- 
ką na nowo i został przydzielony do służby 
w Legji Cudzoziemskiej. 

Po kilkuletniej wzorowej służbie osiągnął 
w Legji rangę majora i był komendantem 
jednego z bataljonów w naszym pułku. Ra- 
mirez de Rivaz był wzorowym oficerem, a 
przytem, w przeciwieństwie do większości 
ofcerów w Legji, był człowiekiem o bardzo 
dobrym charakterze. Miał liczne odznacze- 
nia i kilkakrotnie był ranny w Marokku 
podczas walk z powsłańcami arabskimi. 

W tym czasie właśnie w uznaniu wybitnej 
służby przyznano mu urlop trzymiesięczny, 
który miał spędzić we Francji. 

Wyjechać miał we czwartek na urlop, 
w środę rano miał zgłosić się w kancelarji 
pułku po pieniądze za trzy miesiące urlopu. 
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stkie te drobne grupki i partyjki, które 
propagują w Polsce fantazyjne kombina- 
cje międzynarodowe, są pozbawione ja 

kiegokolwiek oparcia w społeczeństwie, 
nie rozumieją nastrojów narodowych, za- 
mierzają budować na piasku. Ogromna 
większość narodu polskiego, doskonałe zda 
je sobie sprawę z treści tych interesów, 
które solidarnie wiążą Polskę i Francję. W 
polityce poszanowania traktatów, utrzyma 
nia równowagi europejskiej, zapobieżenia 
hegemonjom imperjalistycznym i utrwale 
nia pokoju. A ten tak realistyczny sojusz 
77 miljonów ludzi znalazłby w sobie do- 
stateczną nazewnątrz siłę atrakcyjną, gdy- 
by sam czuł w sobie wiarę w przyszłość į 
młodą energję. 


Porozumienie austrjacko- 
niemieckie a Polska 


„Czas“ zajmuje się porozumieniem austrjacko” 
niemieckiem i następstwami jego dla polityki 
polskiej: 

Polska nie jest bezpośrednio dotknięta 
nową sytuacją; unormowanie stosunków 
niemiecką . austrjackich będzie u nae po" 
witane z zadowoleniem, jako jeszcze jedna 
gwarancja pokoju, chodzi tylko o to, żeby 
nie wyniknęło etąd zachwianie równowagi 
europejskiej. Związani z Francją przymie- 
rzem, a z Niemcami traktatem o nieagre- 
sji, mamy możróść pracować nai tem, aby 
wzajemne stosunki obu zarysowujących się 
bloków, nie doznały zaostrzenia; w żad- 
nym zaś razie nie możemy dopuścić do o- 
mawiania i regulowania aktualnych zagad 
nień międzynorodowych w naszej nieobec- 
nośści. Pozatem wszelkie usiłowania zmu* 
szające do wznowienia gwarancyj pokojo- 
wych znajdą u nas czynny współudział, i 
bezinteresowną pomoc. 


Ordynans majora dowiedziawszy się o tem, 
że major był rano po pieniądze postanowił 
zrabować je i uciec, spodziewał się bowiem, 
że i tak nikt nie dowie się o zbrodni, gdyż 
wszyscy pomyślą, że major już wyjechał na 
urlop. On zaś tymczasem zniknie ku granicy 
Marokka. hiszpańskiego. 

Tego dnia przybył ordynans do mieszka- 
nia majora w porze obiadowej. Po obiedzie 
major zdrzemnął się na kanapie. Wtedy or- 
dynans na palcach podszedi do śpiącego i z 
kliska kilkakrotnie strzelił do niego z rewol- 
weru. Major nie obudziwszy się nawet wy- 
zionął ducha. Wtedy morderca zaczął prze- 
szukiwać kieszenie swej ofiary, potem prze» 
trząsnął całe mieszkanie — ku swemu prze- 
rażeniu jednak pieniędzy nie znalazł, Oka. 
zało się, że major nie podjął jeszcze gaży ure 
lopowej. 

Po dokonaniu zbrodni morderca zamknął 
drzwi na klucz i błyskawicznie skoczył ku 
szosie, gdzie czekał już na niego na motocy= 
klu spólnik jego, jakiś Hiszpan. Ten zabrał 
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Wiadomości z kraju 


Zajścia antyżydowskie w Łodz 
CZTERY OSOBY CIĘŻKO PORANIONE 


Z Łodzi donoszą: 

W ciągu poniedziałku w różnych punktach 
miasta oraz na prowincji miały miejsce zajścia 
antyżydowskie. 

Na ul. Andrzeja 18, napadnięty został przez 
3-ch nieznanych chuliganów 46-letni Gedale Ru- 
binstein, któremu zadali szereg ciosów tępem 
narzędziem, poczem zbiegli. Zalanego krwią 
Rubinsteina opatrzyło wezwane Pogotowie ra- 
tunkowe, i 

W tym samym czasie na ul. Karolkowej na- 
padnięty został dorożkarz 29-letni Berek Ls- 
wiński. Pięciu drabów ściągnęło Lewińskieg» 
z dorożki, poczem poczęli mu zadawać ciosy 
rurkami gazowemi. 

Trzeci napad miał miejsce na Al. Kościuszki 
9, gdzie napadnięty został przechodzący 56-letni 
Mendel Dodysz. Chuligani pokłuli go nożami, 
poczem zbiegli. Rannemu udzielił pomocy le- 
karz Pogotowia. 

Również w Teofilowie (p. Łodzią) grupa chu- 
liganów napadała na letników-Żydów. M. in. 
dotkliwie poraniony został kupiec z Łodzi Chil 
Pierznański. Chuligani zadali mu 9 ran klutych 
nożem, bijąc go jednocześnie rurkami gazowe- 
mi tak, że uległ on wstrząsowi mózgu. Wezwa- 
ny łekarz Pogotowia przewiózł Pierznańskiego 
w stanie groźnym do szpitala w Łodzi. 

Również i z innych miejscowości letniskowych 
alarmują o szeregu napadów chuligańskich. 

Policja wezczęła dochodzenia w tych spra- 
wach. 


List adw. Berensona w sprawie 
adw. Hofmokl-Ostrowskjego 
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Miesiącrządów LeonaBluma 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Paryż, w lipcu. 

Gabinet frontu ludowego we Francji zakoń. 
czył onegdaj pierwszy miesiąc ewych rządów, 
a w przeciągu tego stosunkowo krótkiego czasu 
przeprowadzony został cały szereg reform, głę: 
boko sięgających w gospodarcze życie kraju. 
Kiedy Blum, z początkiem czerwca, objął wła- 
dzę, fala strajków zalała cały kraj. Wtedy təż 
nowy premjer złożył oświadczenie, w którera 
powiedział: „Rząd frontu ludowego działać bę- 
dzie szybko i zdecydowanie”, a temu oświadcze- 
niu starał się też dochować wierności. 

W tym jednym miesiącu rządów gabinet fron- 
tu ludowego musiał uporać się z różnemi trud- 
nościami. Ataki ze strony opozycji prawicowej 
wzmagały się z dnia na dzień, a i dziś rosną ons 
coraz bardziej. Mnożą się próby wywołania roz- 
bieżności i tarć wśród poszczególnych ugrupo” 
wań, wchodzących w skład frontu ludowego. 
Wytworzyły się napięte stosunki pomiędzy dro- 
bnomieszczańskimi radykałami a komunistami. 
Odbyła się burzliwa demonstracja rozwiązanych 
lig nacjonalistycznych z „Krzyżem Ognistym* 
na czele, demonstracja, która rozeszła się də- 
nośnem echem po całym kraju. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że w atmosferze tak 
poważnych i radykalnych reform. realizowanych 
w tak szybkiem tempie, wyłonić się muszą pew- 
ne różnice poglądów, odnośnie do taktycznej 
strony postępowania, między poszczególnemi 
partjami frontu ludowego. Ale naogół likwiduje 
się szybko te tarcia. Front ludowy pozostaje 
zwartą całością, a jego program jest w dalszym 


Wczorajszy „Robotnik“ zamieszcza poniższy list ciągu niezmieniony. Pozostaje tem, czem był, 


adw. Leona Berensoną do Izby Adwokackiej w 
Warszawie wraz z komentarzem. 


Do 
Prezydjum Rady Adwokackiej 
w Warszawie 

Osadzenie w więzieniu Adwokata Zygmunta 
Hcfmok] „ Ostrowskiego, który jak twierdzi pra- 
sa, dopuścił się nadużycia woiności slowa przy 
wykonywaniu czynności zawodowych, poruszyło 
gleboko opinję społeczną. 

Adwokaturą dowiąduje się z zaniepokojeniem, 
że Rada Adwokacka nie poczyniła żadnych kro- 
ków w tej wyjątkowej sprawie i obawia się, że 
spóźnioną interwencją może wywołać najrozma- 
itsze komentarze. 

Abstrahując nawet od osoby kol. H. - Ostrow- 
skiego, którego posunięcia mogą być różnie oce- 
niane, musimy zawsze pamiętać, że w epoce upor 
czywego zwalczania adwokatury — a to przecież 
od dłuższego czasu przeżywamy, — niereagowa- 
nie władz korporacyjnych na jaskrąwe przejawy 
akcji antyadwokackiej odbija się ujemnie na na- 
szej spoistości i może w konsekwencji doprową- 
dzić do osłabienia powagi i godności stanu. 

Uważam, że jeszcze w chwili obecnej można 
i należy zabrać głos w sprawie Adwokata I. - 
Ostrowskiego, by zwrócić uwagę władz sądowych 


to jest dążnością do obrony elementu pracownt- 
ków, roinictwa i stanu średniego. 

Sympatje kraju należą w dalszym ciągu do 
frontu ludowego, wbrew pewnym niepokojom, 
jakie były konieczną konsekwencją odważnyca 
reform rządowych. Głośna i hałaśliwa demon- 
stracja nacjonalistów na Polach Elizejskich po- 
tępiona została przez publiczną opinję. Zroza- 
mieli to nawet przeciwnicy frontu ludowego 1 
dziś sami już nawołują swych zwolenników də 
powstrzymania się od tego rodzaju manifesta- 
cyj. „Wybijaniem szyb i demolowaniem urzą- 
dzeń kawiarnianych na Champs Ełysees nie uda 
nam się utrącić Leona Bluma“ — tak brzmi o- 
strzeżenie przywódców prawicowych. Takiemi 
metodami wzmocni się tykko autorytet rządów 
frontu ludowego‘. 

Wielkiem wydarzeniem na terenie polityki 
wewnętrznej było wystąpienie ministra Salen- 
gro i zajęcie stanowiska wobec strajków oka- 
pacyjnych w fabrykach. Lewe skrzydło Senatu, 
które popiera rząd frontu ludowego, ostatnio 
wyraziło swe niezadowolenie z tolerowania 9- 
kupacyj fabryk przez strajkujących robotników. 
Ci senatorzy uważali, że jcet to zamach na za- 


na niebywałość represji wzgłedem członka lzby | sadę prywatnej własności, którą rząd froniu 


i zamanifestować negąlywny stosunek Rady du 
takich poczynan, 
Z poważaniem 
adwokat 
LEON BERENSON. 
List adwokata Berensoną zaopatrzył „Robot- 
nik* następującą Fwagą redakcyjną: 
+ > 


List Leona Berensona, datowany z 3 lipca, o- 
glaszamy dopiero dzisiaj po przytoczonym powy- 
żej wyroku. Nie przypuszczaliśmy — mimo wszy 
siko, by ogloszenie tego listu stało się rzeczą po 
irzebną. Okazało się jednak, że jest to rzecz po- 
trzebna, 


4amożni bezrobotni 
na robotach publicznych 


Poszczególne wojewódzkie biura Funduszu Pra 
ty zwrócily uwagę na fakt iż do robót publicz- 
nych zgłaszają się osoby, posiadające wcale po- 
<ażne fortuny. To leż wszędzie rozpoczęto prze- 
prowadzenie wywiadów, W jednej z miejscowości 
u,awniono, że do robót zgłosił się właściciel gos 
podarstwa rolnego 31 morgowego i 2 will letnich. 
W innym wypadku Zgłosił się właściciel większe 
go domu czynszowego i t. d. 


| Z | 
O 


Ządajcie wszedzie 
Nowego Dziennika 


ludowego zobowiązał się utrzymać. Na wybuch 
tego niezadowolenia czekali zaś senatorzy z pra- 
wicy, żywiąc nadzieję, że to stanie się powodem 
rozłamu między rządem a umiarkowanymi ra- 
dykałami. Tymczasem konflikt ten zakończył 
się w zupcłnym spokoju publiczną debatą w Se: 
nacie. Postawiono tam ministrowi Salengro ja- 


Najkrótszy związek małżeński 


Związek malżeński, który trwal najkrócej, bo 
lylko siedem godzin, mial miejsce — oczywiście 
— w kraju rekordów, w Ameryce, Frank Dewi- 
lo, Włoch z pochodzenia, wstąpił do baru newojo” 
skiego ną kolację, Zwrócila tam jego uwagę pię- 
kra kelnerka, Juanita Arlington. Miłość od pier- 
wszego spojrzenia sprawila, że po trzydziestu mi 
nutach Dowito oświądczył się kelnerce, ktora też 
przyjęła jego oświadczyny. O dwunastej w nocy 
stanęłą mloda para przed urzędnikiem cywilnym, 
ślub cywilny zosiał zawarty, O 1-ej w nocy no- 
woupieczony małżonek zażądał od swcj żony pie- 
niędzy na zapłacenie taksówki, która ich przy- 
wiozła do urzędu cywilnego. Stąd wynikła kłól- 
mia, gdyż pani Dewito przyjęła z widocznym złym 
humorem żądanie męża, Klótnia przybrała wkrót 
ce takie rozmiary, iż pani Dewito wczwałą na po 
roc policjanta, gdyż jej krewki i południowym 
temperamentem obdarzony malżonck uniósł się 
lak dalece, że... spoliczkował ją. W pół!orej godzi 
ny polem Dewito zoslal aresztowany, a o 7-mej 
rano zlożyla pami Dewilo podanie u udzielenie 


sno sformułowane pytanie, czy rząd ma zamiar 
tolerować dalsze strajki okupacyjne, A minister 
spraw wewnętrznych obecnego rządu odpowie" 
dział, iż rząd jest zdecydowany stać na straży 
porządku, skoro zaś powtórzą się nowe próby 
okupacyj — rząd położy temu kres odpowierl- 
niemi środkami. Ta pozycja rządu wywołała sil- 
ne wrażenie. W głosowaniu nad oświadczeniein 
ministra spraw wewnętrznych, rząd odniósł wiel 
ki sukces, otrzymał bowiem 225 głosów, przy” 
czem ani jeden senator nie głosował przeciw, 
a tylko 67 senatorów wstrzymało się od głos.. 
wania. 

Prawica próbowała potem komentować to 
wydarzenie w Senacie, jako awoje zwycięstwo. 
„Ten dzień przynosi honor Senatowi francu- 
skiemu i pozostanie historycznem wydarzeniem 
w dziejach republiki“ — tak pisał „Temps. 
który ostro zwalcza wewnętrzną politykę obec- 
nego rządu. Nacjonaliści liczyli też na to, iż 
wspomniane oświadczenie ministra Salengro 
wywoła sprzeciwy zarówno wśród niektórych 
socjalistów, jakoteż wśród komunistycznych 
spólników obecnego rządu. Jednakowoż sooja- 
listyczna grupa parlamentarna przyjęła do wia 
domości oświadczenie ministra spraw wewnętcz” 
nych. Zaś ze strony komunistów istotnie padły 
pewne zastrzeżenia, Komuniści dali jednak do 
zrozumienia, iż są przekonani, że rząd nie bę: 
dzie posługiwał się środkami gwałtu, by opróż” 
nić fabryki na wypadek, gdyby zostały okupo- 
wane przez strajkujących. Sprawa ta była przed” 
miotem specjalnego posiedzenia zjednoczonego 
komitetu wszystkich ugrupowań, wchodzących 
w skład frontu ludowego, na którem wyrażoc» 
ministrowi Salengro pełne zaufanie. Zjednocze- 
ny komitet wydał też odezwę, w której nawo: 
łuje klasę robotniczą do wstrzymania się od t>- 
go rodzaju kroków, które zmusilyby rząd do 
chwycenia się środków gwałtu, prosząc, by ro- 
botnicy starali sie o zachowanie spokoju i po: 
rządku, który mógłby być zakłócony strajkami 
okupacyjnemi. 

Temsamem zlikwidowany został ten niezwy- 
kle delikatny problem, który przez kilka dm 
wywoływał atmosferę niepokoju i napięcia w 
szercgach frontu ludowego. 

Prawicowa opozycja próbowała również zor- 
ganizować przeciwko rządowi stan średni. Ala 
rząd wnosi obecnie do parlamentu cały szere% 
ustaw, które mają na celu uregulować i popra” 
wić położenie stanu średniego, którego intere- 
sy zosianą uzgodnione z temi socjalnemi te- 
formami, z jakich korzysta już klasa robkotm 
cza. 

Kiedy rząd wkracza w drugi miesiąc ewczo 
istnienia, hasłem jego staje się: pomoc i opie 
ka dla stanu średniego! A jest rzeczą charakte 
rystyczną, że i komuniści stanęli w szeregac.i 
gorliwych obrońców tego średniego stanu. „Eks 
peryment“ Leona Bluma rozwija się regularni- 
w tempie dość szybkiem. W kraju panuje sp» 
kój. Frank trzyma się silnie, a przedstawicieic 
rządu bezustannie podkreślają, że żadnym spv- 
sobem nie dopuszizą do jego dewaluacji. Rzą. 
frontu ludowego w dalszym ciągu cicszy się zı 
ufaniem mas, 


rozwodu. Nawet jak na Amerykę jest to tempo 
rekordowo szybkie. 
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Słaba tendencja ną światowych rynkach 
towarowych 


Yendeucja cen wielkiej części surowców była 
w oslatnich tygodniach zdecydowanie słaba. Ostat 
nią silna zwyżka ną rynkach towarowych miala 
miejsce w ukresie wybuchu wojny włosko - abl- 
eyhskiej, a od tego czasu stopniowo, nawet pomi- 
nę zakupów spekulacyjnych i przejściowej haus- 
sy, ceny utrzymują się przy tendencji skierowanej 
wdół. Tylko ceny niektórych artykułów, jak żyta 
kakąo, bawełny, wełny, konopi, miedzi, nafty i 
kauczuku utrzymały się na dawnym poziomie lu» 
tcż lekko się podmiosiy. Wśród czynników, wpły- 
waiących na osłabienie cen, wymienić należy za- 
mieszki w Palestymie, niepewną sytuację politycz 
ną, a Wreszcie oczekiwania na eksploatację Abi- 
synji, która stąć się może poważnym dostawcą 
surowców. W {ych warunkach zapotrzebowanie 
w oslanich paru tygodniach kształtuje się w gra- 
nicach stosunkowo szazupłych. 

Zniżką objęła pszemicę, którą ostatnio dopie- 
ro na niektórych rynkach znowu zwyżkowała, ku- 
kurydzę, owies, cukier, herbatę, tluszcze jedwab 
surowy, jutę cymę (obecnie znowu mocniejszą) 
cynk i ołów. 

Stosunkowo najbardziej obniżyły się ceny jed- 
wabiu i tłuszczów (w granicach 10 proc.), 

Obroly towarami kolonjalnemi kszlałlowaly się 
nzogół spokojnie. Porazumienie, zawarte pomię 
czy Niemcami a Brazylją, poprawiło nieco sytu- 
ację na rynku kawy, Przebieg aukcyj herbaly w 
Londynie był naogół niezadowalniający przy ten- 
wencji słabszej. Na podkreślenie zasluguje slosun 
kawo poważna stabilizacja cen hawelny, ulrzymu 
jaca się od szeregu miesięcy. Realizacją planu 
rządu Słanów Zjednoczonych, który zaczął sprze- 
dawać posiadaną bawelmę nie spowdowała zniż 
hi cen, jakkolwiek na rynku pojawił się ogółem 
niiljon bel tego surowca, Świadczy to niewątpli- 
wie o zwiększeniu spożycia bawełny na rynkach 
światowych. Mniej korzysinie kształtuje się ostat 


nio syluącja na rynku welny, której ceny po dłuż 
szym okresie sląbilizacji i mooniejszej tendencji 
zaczynają zniżkować. Bardzo wydatna, bo 30 proc. 
zniżką cen jedwabiu, która na rynkach świato- 
wych spowodowąła poważne zakłocenia, pozosta- 
je w związku z oczekiwanym silnym wzr:e*em 
zbiorów w Chinach. 

Analogicznie kszlałtuje się sytuacja ną rynku 
Ina oraz july, gdzie wzrost [erenów uprawnych 
spowodował zniżkową tendencię cen. W szczegól 
ności gwałtowne załąmania nastąpiiy w Indjach 
gdzie propagandą za ograniczaniem terenów ZA» 
jętych pod uprawę july w rb, zostala zahamowa 
na. Podobne zjawisko zaobserwowźzć się dale w 
krajach europejskich, produkujących surowiec lnia 
ny, którego lereny uprawne w rb. poważnie waro 
sly. 

Na zwyżkową (endencję cen miedzi wpływa nie 
wątpliwie bardzo silny wzrost zapotrzebowania, 
Wzrost spożycia światowego wiąże się w pierw- 
szym rzędzie ze zwiększoną produkcją przemyslu 
zbrojeń. Z drugiej strony jednak podkreślić należy, 
że niezałeżnie od tych tendencyj, ujawnia się za 
polrzebowanie również i ze sirony gospodarstwa 
prywatnego, niezwiazanego z produkcją broni. 

Rozpoczynający się sezon lelni wywarł swój 
wplyw na kszlałtowanie się kónjunktury na ryn- 
ku kauczuku, Ceny tego artykułu ostatnio dość 
znacznie zwyżkowały. Sfery giełdowe spodziewa 
ją się dalszego wzrostu świalowego spożycia kau- 
Czuku. Rozmiary tego spożycia w r. 1956 szacowa 
ne są na przeszlo miljon ionn. 

Cgólnie biorąc lendencją obrotów i cen na ryn 
kach świałowych w ciągu ostatnich tygodni czerw 
ca kształtowała się z jednej strony pod wpływem 
czynników polifyeznych, z drugiej zaś wplywały 
na konjunklurę rynków światowych momenły se 
zonowego osłabienią. 


Konsolidacja samorządu 
gospodarczego 


Współpraca samorządów gospodarczych prze- 
mysłu i handlu, rolniciwa i rzemiosla ulegla os- 
tatnio poważnemu pogłębieniu. Wyrazem [ego jest 
stworzenie dwóch form organizacyjnych, które sią 
nowić będą podstawę kolaboracji izb przemysło- 
Wo - handlowych, rolniczych i rzemieślniczych 
na odcinku handlu zagranicznego i handlu wew- 
tętrzneggo, w postaci Rady Handlu Zagraniczne- 
go samorządów i orgamizacji gospodarczych oraz 
Międzysamorządowej Komisji Ilandlu Wewnętrz- 
nego, Dotychczas jedyną stalą formą organizacyj- 
ną współprący samorządów gospodarczych byla 
Radą Traktatowa. Wyniki prac te} instytucji i 
zdobyte na ich podstawie doświadczenia świadczą 
o możliwości uzgadniania interesów wszysikich 
działów gospodamstwa społecznego na plaszczyź 
nie interesu publicznego. Należy więc sądzić, że 
rozbudowa współpracy izb przemysłowo - hamd- 
lowych, rolniczych i rzemieślniczych na zasadach 
organizacyjnych, których dodainie sirony zostały 
już wypróbowane w pracach Rady Trakiatowej 
— da również wyniki pomyślne dlą państwa i ca 
łokszlałtu życia gospodarczego, 

Jak wiadomo, w sprawie bliższych podstaw 

'amizacyjnych Rady Handlu Zagranicznego, pro 
waądzone są obecnie rozmowy na terenie poszcze 
gólnych samorządów oraz organizacji gospodar- 
czych, klóre również będą należaly do Rady. Na 
tomiast zręby organizacyjne Międzysamorząd. Ko 
misji Handlu Wewnętrznego, która rozpocznie 
pracę we wrześniu, są już ustalone. Mianowicie 
jak się dowiadujemy, w skłąd tej komisji wcho- 
dzi 8 przedstąwicieli Związku Izb Przemysłowo- 
Handlowych (w tem 4 dla spraw obrotu artykuła 
mi rołnemi oraz 4 dlą spraw obrotu artykułami 

rzemysłowemi); 5 przedstawicieli Związku Izb 

Organizacji Rolniczych (w tem 3 dla spraw ob- 
rotu artykułami rolniczemi i 2 dla spraw obrotu 
artykułami  przemysłowemi) 3 przedstawicieli 
Związku Izb Rzemieślniczych (w tem 1 do spraw 
chrotu artykułami rolniczemi i 2 do spraw obrotu 
artyliułami przemyjsłowemi) jeden przedsawicie! 
spółdzielczości, zaproszony przez Związek Izb 

czemysłowo -e Handlowych w porozumieniu z 


pozoslalemi Związkami Samorządu gospodarcze- 
go. Przewidywany jesl również udziął w zebra- 
niach Komisji w charakterze uczestników 
przedslawicieli samorządu ierytorjałnego. 


Nie będzie eksmisji kupców 
z lokali handlowych 


„Głos Narodu“ donosi z Warszawy: W kołach 
kupieckich krążą pogłoski, wedle których wkróice 
ogłoszony będzic dekret Prezydenią RP., regulu- 
jacy kweslję cksmisyj z lokali handlowych i prze 
mysłowych, Dekret ten mą wprowadzić zasadniczą 
zmiąmę w znowelizowanej ustawie o ochronie lo- 
katorów. W myśl tego dekrelu lokale handlowe i 
przemysłowe będą korzystać w dalszym ciągu z 
dobrodziejstwa ochrony lokatorów, jeżeli lokal 
handlowy lub przemysłowy nie zmienił swego wła 
ściciela, lub jeśli lokal nie zmienił charakteru 
swego przeznączeni: 


Protokuły karne nie będą 
anulowane 


Organizacje gospodarcze wystąpiły do władz 
skarbowych w sprawie ewentualnego anulowania 
prolokułów sporządzonych w wypadkach zatrud- 
niamia przez przedsiębiorcę większego personelu 
niż wynikało z uprawnień na podstawie posiada- 
nego świadecliwa przemysłowego. 

Organizacje gospodarcze wychodziły z zaloże- 
via, że ostatni okółnik ministerstwa Skarbu o ul- 
gch przy nabywaniu świądectw przemysłowyen 
powinien w konsekwencji doprowadzić do anulo- 
wania protokułów, karnych za okres pierwszego 
półrocza rh. 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo skąsbu nie 
Wyda w tej sprawie żadnego zarządzenia. 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 


Adria - Atlantic « $- . Bagatela » Uciecha 
Ważny 15. VIl.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. luwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meereanda, św. Marka 20 


lub w Adm. „N. Dziennika“, Orzeszkowej 7. 


Koncesje na przewóz 
emigrantów do Palestyny 


Władze polskie udzielijły koncesji na przewóz 
emigrantów do Palestyny rumuńskiemu państwo 
wemu przedsiębiorstwu żeglugowemu „Serviciui 
Maritim Roman“ Przedsiębiorstwo to przewozić 
będzie emigrantów statkami „Dacia” i „Suceawa” 

Ponadtp, jak wiadomo, koncesję na przewóz 
emigrantów do Palestyny posiadają przedsiębior 
siwa żeglugowe „Gdynia - Ameryka“ i „Lloyd 
Triestino". 


Powrót prof. A.Krzyżanowskiego 


Prof. Adam Krzyżamowski, który wraz z radcą 
min, Skarbu p. Rucińskim, bawił w Ameryce ze 
specjalną misją poinformowania amerykańskich 
czynników finansowych © zarządzeniu min. Skar- 
bu zawieszenia transieru pożyczek zagranicznych, 
powrócił do Warszawy. 

Drogę powroiną do kraju odbył prof. Krzyża- 
nowski wraz z p. Rucińskim na statku [francuskim 
„Ile de France“ zaś z Paryżą udał się do Warsza 
wy „Norderpressam ”. 

Prof. Krzyżanowski przyjąty był przez min. 
Kwiatkowskiego, któremu złożył sprawozdania 
o wynikach swej misii. 


P. Dewey w Warszawie 


W kołach finansowych i gospodarczych duże 
zainteresowanie budzi pobyt w Warszawie b. ao- 
radcy finansowego rządu p. Devey'a. Przypuszcza 
ją że p. Devey przyjechał do Polski nietylka dla 
przyjemności i dla odwiedzenia dawnych znajo- 
mych. Wiadomo, że p, Devey był mandatarjuszem 
anierykańskich wierzycieli Polski. 


O ochronę lokali kupieckich 


W najbliższych dniach ma się udać do p. premie 
ra i do p. ministra skarbu delegacja Centralnego 
Związku Detalicznego Kupiectwa. Przedstawi o- 
na ciężkie położenie handlu chrześcijańskiego, wy 
tworzonego po nowelizacji ustawy o ochronią lo 
katorów. 

Nowelizacja tą zezwala wlaścicielom domów na 
zmianę warunków najmu od lokali handlowych i 
przemysłowych -z dniem 1 października rb, Z pra 
wa tego właściciele domów korzystają w całej peł 
ni, co wywołuje w sferach kupieckich wielkie 
zaniepokojenie. 

Islnieje nawet dość desperacki pomysł zorga- 
nizowanią kilkudniowego strajku protestacyjnego 
hupiectwa w obronie swoich interesów. 

W tej samej sprawie interwencje podjęty wszyst 
kie żydowskie organizącje gospodarcze. 


W sprawie konwersji pożyczek 


państwowych 


Obligacje pożyczek objątych przymusową kon- 
wersją z dniem Wc,ścią w życie dekretu, t. zn. 
z dn, 15. 1. 36 r, przesłały być umarzane wdług 
dolychcząsowych planów oraz przynosić odstki 
i premie, z wyjątkiem odsetek przypadających Za 
ostatni kupon którego bieg rozpoczął się przed 
wejściem w życie dekretu. Kupony płatne po 15. 
I. 36 r. są zatem unieważnione, 

Posiadacz pożyczki, podlegającej konwersji któ 
ry nie przedstawi swych cbligacji do wymiany 
traci oprocentowanie kapitału, włożonego w po- 
życzkę, podczas gdy posiadacz Pożyczki Konsoli 
dacyjnej — Olrzymywać będzie odsetki, platne już 
dria 15 lipca rb. zą pierwszy kupon, ą drugi ku- 
pon w dn. 15 listopada rb. 

Wykup nieprzedlożonych do konwersji obligac- 
ji dawnych pożyczek nastąpi stopniowo w okre- 
sie 30 lat według specjalnych planów, które zos- 
taną ogłoszone w rok po zamknięciu konwersji, 
Posiądacz więc obligacji, niezgłoszonej do wy- 
miany, uwięzi swój kapitał bezprocenlowo do cza 
su wylosowania jego obligacji, co w najgorszym 
wypadku może nastąpić nawet po 30 latach. 


Sowiety zamawiają statki 
zagranicą 


Donoszą z Hamburga, że bawiąca obecnie w 
Nolandji delegacja rosyjska zamierzą zamowić 
większą ilość statków handlowych w stoczniach 
kolenderskich, angielskich, francuskich i duńskich, 
Oddanie zleceń na budowę statków stoczmiem za- 
granicznym tłumączy się dużem przeciążeniem sto 
czni sowieckich. 
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W życiu każdego narodu bywają fakty lub 
okresy, które decydują o jego losie na dłuższej 
przestrzeni czasn i wywierają wielki wpływ na 
dalsze ukształtowanie się biegu wypadków hi- 
atorycznych danego narodu. Szczególnie my 
Żydzi posiadamy wiele takich, doniosłych w 
swem znaczeniu i brzemiennych w skutkach 
chwil. Sięgnijmy do naszej historji. Odrazu po- 
trafimy wydobyć z ogromu faktów historycz. 
nych mnóstwo ważnych i doniosłych dla na- 
szych dziejów zdarzeń. Ograniczamy się do wy 
nurzeń dotyczących choćby tylko obecnego mie 
siąca Tamuz, miesiąca, który tak smutno za- 
pisał i zapisuje się nadal w naszych dziejach. 
Przypomnijmy sobie bardzo pobieżnie najwa- 
zniejsze momenty o epokowem znaczeniu, które 
zaszły w tym miesiącu. 

Tamuz, to miesiąe najnieszczęśliwszy, to mie 
«iąc symbolizujący heroiczne zmagania i walki 
naszego narodu na przestrzeni pięciu tysięcy 
lat, z drugiej zaś strony Tamuz, to miesiąc, w 
którym odeszli od nas pierwsi i najwięksi bo- 
jownicy o odrodzenie polityczne i kulturalne 
żydostwa, bohaterzy ostatnich kilkudziesięciu 
lat, którzy zdołali zbudzić żydostwo z letargu, 
wlać w nie nowe życie i jako już odradzający 
się naród poprowadzić do realizacji szczytnego 


i pięknego celu. 


Dziś, gdy przewracamy karty naszych dziejów 
dotyczące obecnego miesiąca, niebawem każde 
go z nas uderza przedewazystkiem najsilniej to, 
co zaszlo w dniu 17-go Tamuz (Sziwa Asar b' 
Tamuz). Data naprawdę fatalna, Dwa razy w 
dziejach naczych zapisała się ona krwawo. W 
Sziwa Asar b'Tamuz zarysowały się mury Jero- 
zolimy i wróg miał ułatwione zadanie zdoby- 
cia miasta. Każdy wie doskonale, że ostatecznie 
Jerozolimą opasana przez żołdaków Tytusa mu- 
siała się poddać. Ale tkwi w tem głębszy eens. 
Mury Jerozolimy, to symbol jedności narodu, 
ofiarnie wzniesione wysiłkiem calego narodu 
za czasów Nechemjasza. 

Nie jest to ważne, że zarysowały się mury 
ale o wiele głębsze znaczenie ma to, że zaryso- 
wała się jedność narodu. Naród rozpadł się na 
dwie części wrogie sobie, nie przebierające w 


Rozstanie ze szkołą! 


I minął uroczysty dzień pożegnania szkoly. 
Sześć lat przeszło jak sen. Zostały tylko wspoin 
nienia. 


— 
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Był piękny poranek wrześniowy. Słońce lało 
na ziemię złote potoki ciepłych, jasnych pro- 
mieni. Ulica pulsowała życiem. Ludzie azli do 
zajęć, śpieszni. niebaczni na nic, jak codzień. 

powietrzu latały białe nieuchwytne mgieł- 
ki babiego lata. 

Szłam z mamusią odświętnie ubrana, z torbą 
na plecach, radosna i wesoła jak nigdy. Zdawa. 
o mi się, że cały świat się ze mną cieszy, że 
nawet sloúce zeyła w moją stronę swe promie- 
nne uśmiechy. Dzisiaj poraz pierwszy idę do 
do szkoły! Nie dziw więc, że pragnę z każdym 
podzielić się moją radością, wołać głośno: Ja 
już idę do szkoły! Ja już jestem uczennicą! Zda 
la ukazały się mury szkolne. Trzy szeregi o- 
kien patrzały na mnie obojętnie. Na dachy 


„Nowy Dziennik“ środa, 15 


A DZIECI; 


lipca 1936 roku. 


M 


DL 


OCZU 
N—LSBY' s -T mz 
R” * a w — 


) = 


) 


n 


DW Y TYGODNIOWY NONATEK W NOWEUO DZIENNIKACH 
POD REDAKCJĄ MARTY HIRSCHPRUNZANKI 


-20 i 21 TAMUZ 


środkach walki. Palono środki żywności. Prze” 
paść między starezem społeczeństwem a mło- 
Czieżą z każdym dniem pogłębiała się, aż wre” 
szcie naród wycieńczony į wyczerpany wewnę- 
trznemi walkami uległ przemocy wroga. Kle- 
ska i upadek polityczny narodu nie zażegnały 
wewnęlrznych walk. Starsze społeczeństwo nie 
zrozumiało młodzieży i przeto etraciło ją. Je- 
dność narodu, tak charakterystyczna dla na- 
szych dziejów, przestała de facto istnieć. To 
co zaszło 17-go Tamuz wywarło olbrzymi wpływ 
na dalszy bieg naszej historji. Szarpany wewnę: 
trznemi niesnaskami zarysował się gmach naro- 
du żydowskiego, a ostatecznie po niepowodze- 
niu powstania Bar Kochby, rozprószył się po 
świecie. 


w 

Dwa tysiące lat blisko trwa niewola. Idea 
wlasnego państwą żyła zawsze w sercach ży- 
dowskich wszystkich krańców świata. Naród 
nie wyrzekł się swego politycznego bytu. Me- 
sjanizm, chasydyzm, miały w sobie wiele znamion 
tuchu wyzwoleńczego. Nie zdołały jednak zrea- 
lizować owych szczytnych idei. Nie porwały 
narodu ze sobą do czynu. I zdawałoby się, że 
żydowstwo jako całe po tak licznych próbach 
bezskutecznych, pójdzie drogą najłatwiejszego 
oporu, t. j. asymilacji. Warunki wewnętrzne 
zdawały się być dogodne ku temu. Równoupra 
wnienie, wizja życia narówni z narodami, 
wśród których znajdujemy się, przyciągnęła do 
siebie najbardziej nieodporne dusze żydowskie. 
Żydostwo zachodnie szybko się asymilowało, 
wschodnie zaś szło także jego śladami. Lecz 
szybko rozwiały się nadzieje, budowane na 
czynnikach negatywnych, t. j. wewnętrznych. 
Proces Dreyfusa we Francji, pogromy w Rosji, 
reakcja antysemityzmu wszędzie, rozwiały płon 
ne nadzieje żydostwa i wskazały mu jednocze. 
śnie nową prawdziwą drogę. 

Dr. L. Pińskier swą „Autoemancypscją* roz. 
poczyna ów okres, a w Austrji wschodzi gwia- 
zda żydostwa ostatniego stulecia — Teodor 
Herzl. Zjawił się nagle na firmamencie narodu 
i nagle odezedł. Jak niegdyś Mojżesz, tak teraz 
On poruszył żydostwo. Mojżesz wzbudził u swych 
współbraci poczucie człowieczeństwa i wypra- 


pięknie i czysto. Niektóre zalęknione, trzyma- 
ją się kurczowo rąk matek. Wkrótce pani w 
białym kitlu prowadzi nas na pierwsze piętro, 
Idę śmiało naprzód. Za mną inne. Wchodzimy 
do klasy. Jasena, przestronna sala o czterech 
oknach. Dwa rzędy długich, drewnianych la- 
wek. Na środku wysoka katedra i czarna, skre- 
ilona czerwonemi dróżkami linijek, tablica. W 
kącie żółta, brzuchąta szafa, teraz s począt- 
kiem roku szkolnego pusta jeszcze. Jasne ścia.” 
ny ożywione są kolorowemi obrazkami. Wisi 
tež wyplatany koszyk, otulony miękką zielenią 
asparagusa. W zielonych skrzynkach, w ok- 
nach, przekwitłe spracowane pelargonje prze” 
czuwają przedjesień. Rozpraszamy się po ław- 
kach. Siadam i ja. Odrazu pokochałam tę wiel- 
ką, miłą salę, o dużych oknach, niby szeroko 
rozwartych oczach, które z jednej strony pa- 
trzą na świat, a z drugiej obserwują życie szkol 
ne, Pani w białym kitlu nawiązuje s nami zaj- 
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wadził ich na wolność, — Herzl zaś, ta piękna 


postać pierwszego Wodza Narodu, zdołał oby- 


dzić swych braci uśpionych, poruszyć uśpioną 
energję i poprowadzić do czynu, ku lepszema 
jutru, do systematycznej i planowej pracy i wai- 
ki o ewą siedzibę narodową. Jednak niedługo 
srogi los pozwolił narodowi cieszyć się Wodzen. 
Okrutna śmierć odebrała nam Go w dniu 20-ga 
Tamuz w 1904. I znów Tamuz, ten nieszczęśliwy 
miesiąc. Ostatnio do Kaf. Tamuz przybyła nain 
druga bolesna rocznica, Kaf alef (21) b'Tamuz. 
W dniu tym w r. 1934 przestało bić na zawsze 
serce największego naszego poety, mistrza sło- 
wa hebrajskiego, Chaima Nachmana Bialika. 
Postać tego Genjusza, tak droga młodzieży ży- 
dowskiej, pozostanie na zawsze w duszach na- 
szych. Jego wiersze są dla nas niewyczerpanym 
zdrojem, skąd czerpiemy i będą czerpać poko» 
lenia przyszie soki żywotne do realizacji idealu, 
któremu poświęcił całe swe życie. Jego słowa 
są i będą temi siłami, które prowadzą rzesze 
chalucin ze śpiewem i ochotą na malaryczne 
piaski palestyńskie i dzikie góry Efraim i Judy, 
=. [| s 

I dziś, w tak ciężkiej chwili dla naszego na“ 
rodu, uświadamiamy sobie lepiej znaczenie do- 
niosłe owego 17-go Tamuz 70 roku. Stoimy przed 
nowym faktem o hietorycznem znaczeniu. Na- 
ród uświadomił sobie powagę chwili w obliczu 
przeszłości i przyszłości. Już wkrótce zbierze się 
Światowy Kongres Żydowski. Naród jednoczy 
się. Jedność niegdyś rozerwana, obecnie znów 
poczyna obejmować naród, Z drugiej zaś strony 
głębiej odczuwamy dziś, niż kiedykolwiek u. 
trate Wodzóiw: politycznego i duchowego. Nia. 
ma już tej żywej i pięknej postaci Wodza, któ- 
ryby nas wytrwale i mądrze prowadził do celu 
w obliczu nowych zawikłań w Palestynie i gr 
lusie. I niema także mistrza słowa, któryby nas 
pokrzepił w dniach Przytyku, Mińska Maz 
wieckiego i Myślenic. Odeszli na zawsze Ben 
jamin Zejw Herz! w dniu 20, Chaim Nachmas 
Bialik w dniu 21 Tamuz. 

Wodzowie odeszli, lecz dzieła rozpoczętego 
nie przerwano. Posłuszne kadry chaluców z 
każdym dniem przybywają do Erec, by reali. 
zować ideały przez Nich głoszone. Naród nis 
spocznie, póki herzlowski ideał Panstwa Ży. 
dowskiego nie zostanie zrealizowany. Młodzież 
żydowska i jej czyny dają rękojmię, że słowa 
głoszone przybiorą realną postać, ideał nacz zre“ 
alizujemy. 


Dawid Gluzman. 


mującą pogadankę. Wkrótce czujemy się jak 
w domu i każda się swobodnie wypowiada 
Dzwonek przerywa miłą pogadankę. Wycho 
dzimy na korytarz. Bawią się już tutaj uczenice 
invych klas, Jedne grają w piłkę. W „Silne rzu 
ty“. Ale zabawa się jakoś nie klei. Wiadomo... 
Za mało miejsca, a podwórko za dałeko. Ska- 
kanka... Pięćdziesiąt razy na różne aposoby 
„bez skucia”. Nogi razem, skrzyżnie, pojedyn. 
czo, w tyl... Rekord! !Tu i ówdzie spacerują 
poważne parki, pilnie o czemś rozprawiając. 
My tylko chodzimy nieśmiało. Zamało się zna- 
my. Jedna i druga wyjęła z torebki śniadanie, i 
na niem skupiła całą uwagę4 

W gwar »mieszanych głosów wdarł się prze- 
nikliwy dźwięk dzwonka... Wracamy do klasy. 
Tu dopiero ożywiamy się. Z błyszczącemi oczy” 
ma zarumienionemi policzkami opowiadamy swo 
je przeżycia. Znów dzwonek, tym razem ostat" 
ni. Wracamy do domu, już nie obce sobie, ale 
spojone czemś drogiem i bliskiem — wspólną 
szkołą... 
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Napad „Arabów“ 


Nasza cstatnia wycieczka do  Bolechowi:, 
sóżniła się znacznie od poprzednich. Bylistny 
pod wrażenie ostatnich smutnych wypadków 
pałestyńskich, Cała wycieczka stała pod zna* 
kiem tragicznych wydarzeń w Erec. Gdyślny 
przybyli na miejsce, kierownik wycieczki za- 
wiadomił nas o programie dnia. Miały być ró- 
żne zabawy i pogadanki. Ale najbardziej zain. 
teresowała nas żapowiedź, że odbędzie się w 
ciągu dnia napad „Arabów“ na nasze obozy. 
Rozdzielono wycieczkę na 2 obozy; pierwszy 
nazwano „Bejt-Szan', gdzie ostatnio Arabo‘ 
wie podpalili „czif“ plugi naszego kibucu 
„Rodges' drugi obóz nazwano „,Kfar-Jawec', 
imieniem naszej kolonji w Erec, otoczonej ze- 
wsząd wioskami arabskiemi i gdzie ostatnia 
były incydenty z Arabami. 

Kazano nam przygotować się odpowiednie 
do tego napadu, zaznaczając równocześnie, że 
napad nastąpi niespodziewanie i znienacka. 

Przygotowania odbyły się w porządku. Wy- 
znaczono dowódców obrony, przygotowano od 
powiednie kije, zorganizowano pomoc sanitar- 
uą „Czerwony Magejn Dawid“ (apteczka, no- 
«ze polowe. „szpital polowy“), wysłano wy- 
wiad w okolicę i wyznaczono stałą straż. Tym- 
czasem w obozach odbywały się pogadanki, za 
bawy i t. p. 

Było to już około godz. 2.30 popołudniu, gdy 
wywiad zgłosił wiadomość o zbliżającej się 
bandzie Arabów. Natychmiast trąbka oznajmi- 
ła alamm. Obozy przerwały swoje normalne za- 
jęcia i czekały w pogotowiu. Jeszcze całą go- 
dzinę czekaliśmy na atak. Aż wreszcie usłysze- 
liśmy wrzask „Aliah, Allah“ i niewielka grupa 
Arabów napadła na obóz ze strony najmniej 
apodziewanej. Natychmiast padły krótkie roz- 
kazy ze strony żydowskiej i nastąpiło starcie. 
Kije były w ruchu. Walono niemiłosiemie na 
lewo i na prawo. Nie oszczędzaliśmy naszych 
„wrogów“ oburzeni napadem znienacka. Oczy” 
wiście, Arabami byli nasi przebrani szomrzy, 
ale to nam nie przeszkodziło, płonąc prawdzi- 
wem oburzeniem, eprawić im  tęgie lanie. 
(Biedne ofiary!) Wzięliśmy ich wszystkich w 
„niewolę”. „Rannymi* zaopiekował się „Czer- 
wony Magejn Dawid". | 

Wreszcie trąbka ogłosiła zakończenie „wal- 
ki* i nasze zwycięstwo. 

Gdy pod koniec wycieczki, kierownik zdał 
raport dnia, byliśmy wszyscy podniesieni| na 
duchu. Byliśmy przekonani, że w wypadku, 
gdyby nae napadli prawdziwi Arabowie, potra- 
filibyśmy się obronić. „Techzaknę“ épiewaliś- 
my mocniej niż zwykle. Było nam tylko trochę 
żal pobitych „Arabów“ z dzisiejszego napadu, 
wśród których znalazło się także kilku naszych 
kierowników. 

Dawid z kw. „Achdut“ 
org. „Haszomer Hadati“ w Krakowie. 

P. S. Piszący powyższe sprawozdanie, był 
także „Arabem“ i dostał od Żydów porządnie 
w ekórę. 
00 BA 0 BEA =] 

Tak upływały dni, miesiące i lata... 

Szkoła stała się moim drugim domem. Por 
wana prądem życia szkolnego, pełnego wrażeń, 
brałam w niem czynny udział, w jego wszyst 
kich przykrościach i radościach... A ono, ży- 
cie, obracało się ezybko i zapamiętale, jak ka- 
mień młyński... Wciskało się w serce i mózg 
rytmem wytężonej pracy szkolnej, dając folgę 
pedczas rozkoszy wakacyjnych... 

Powoli mijało dzieciństwo 

I oto koniec roku szkolnego. Żegnam szko- 
łę!... tym razem na zawsze. Żegnam wszystkich 
którzy przez sześć lat kształtowali moją duszę, 
budowali trwałe zręby mego przyszłego życia. 
Opuszczam drogie koleżanki, opuszczam ko- 

chana mury, w których epędziłam promienny 
'okres mego życia. 

Żegnam Was, choć serce pełne jest serdecz- 
nego żalu... 

Za mną jest przeszłość tak dobrze znana i 
zrozumiana. Przedemną piętrzy się niewiado* 
me Jutro. 

Oby ono było równie szczęśliwe, jak dotych- 
czasowe życie szkolne! 

Rut Steinlauf, 
ucz. kl. FI szk. pow. w Krakowie, 


„Nowy Dziennik* śróda, 15 lipca 1936 roku. 


Święto dzieci w Ochrence 
przy ul. Mostewej 


Są dzieci, które tak mało mają w Zycłs dni 
świątecznych, tak mało mają słońca i światła. 

To dzieci nędzarzy, dzieci ulicy — opuszezo- 
De, zaniedbane, pozbawiene opieki i miłości 
matczynej. Niczyje. 

I przeważnie z takiego to środowiska dzieci 
(w wieku przedszkolnym) znajdują częściowo 
opiekę w szkółce żydowskiej, przy ulicy Mo- 
stowej. 

Przychodzą tu codzień rano, a odchodzą o 
zmroku. W domu (o ile dom posiadają) gnież- 
dżą się w dusznych, wilgotnych izdebkach. Sy” 
piają po kilkoro na jednym, brudnym barłogu 
(niektóre z nich sypiają w miejskim domu nə- 
clegowym) i żyją w niezdrowej atmosferze 
ciągłych krzyków, przekleństw i ciężkiej walki 
o zaprawiony goryczą i łzami — chleb codzien- 
ny. 

A w szkółce jest im dobrze. Szkółka ma 
duże, jasne i czyste pokoje i pełno w nich za- 
bawek. W szkółce dają jeść, a w zimie jest tu 
ciepło. Szkoda tylko, że na noc wracać trzeba 
do smutnego domu. Ten smutny dom niebar- 
dzo ich pociąga. 

„Ojciec pijak — matka gruźliczka* 
„Ojciec wyjechał w niewiadomym kierunku — 
matka nie żyje — dziecko utrzymuje napół o- 
błąkana babka — żebraczka..'* — takie to licz- 
ne uwagi czytam w kartotekach dzieci z ochron 
ki. 

Jedna z wychowawczyń zapytala raz dzieci 
jak spędziły święto w domu (w sobotę bowiem 
i w święta żydowskie jest ochronka nieczynna). 
Mała Felusia główkę swoją schyliła nisko i rze” 
kła cicho: — „Było mi emutno i przez cały 
dzień płakałam. Tato znów przegrał pieniądze 
w karty i bił mamę. A kiedy płakałam głośno, 
bił ranie także... A w szkółce nikt mnie nie bi- 
je...“ dodała jeszcze ciszej. 

Dzieci kochają ezkółkę. 
dobrodziejstwo, 
smutne i ubogie. 


Szkółka to istne 
któreto spływa na ich życie 


e e 
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Przypominam sobie wielkie święto w szkół. 
ce — święto dzieci. Ruch i gwar nie do opi- 


sanja, Na tę rzadką uroczystość zebrała się tu 
cała biedota — matki, ojcowie, starsze rodzeń- 
stwo. Przydreptała nawet jakaś stara, bardzo 
stara babunia, aby nacieszyć się świętem swych 
małych wnucząt. 

A dzieci?..  Rozpromienione i uradowanc 
czekają radosnej chwili rozpoczęcia zabawy. 
Nie zobaczysz dziś na nich zwykłych, codzien- 
nych kitelków cchronkowych, które zakrywa- 
ją najczęściej brudne i zdarte łachmany domo- 
we. Dziś buciki „na glanc“ wyczyszczone, a we 
włosach niektórych dziewczynek sterczą dum- 
nie wypięte kokardy. Mała Rózia paraduje na- 
wet wśród gości „w prawdziwej“  jedwabnej 
sukience. Bo tcż wszystkie dzieci wystroiły się, 
jak mogły, na ten dzicń uroczysty. Ubrały to, 
co miały w domu najlepszego. Wprawdzie. Jo- 
siu nie ma świątecznego ubranka, ale dziś rącz 
kii buzię wyszorował porządnie, a chronicznie 
mokry nosek zamaszyście wytarł chusteczką, 
tak, że nic mu dziś z niego nie kapie. I choć w 
codziennym, zwykłym ubranku, wygląda na- 
wet dość świątcecznie. 


* * 
* 


Na samym wsiępic p. Dr. Karmel . Rubin- 
stcinowa przemówiła bardzo serdecznie do dzie 
ci i matek. 

I rozpoczęła się zabawa. 

Dzieci poprzebierane w papierowe, barwne 
stroje, zadziwiały widzów swemi ewolucjami 
tanecznemi, Potem nastąpiły śpiewy i deklama 
cje o karzełkach, o lałkach, o brudnej, upartej 
plamie, która nie chciała z kąta pokoju ustąpić 
it. p. Wspólna pieśń i zabawy uzupełniły ca- 
łość, która podobała się niezwykle i dzieciom 
i dorosłym. Wreszcie każde dziecko otrzymało 
sporą ilość smacznych łakoci i... skończyło się 
święto dzieci. Jutro znów będzie dzień pow- 
szedni. 

Dzieci wracają do domów. Jeszcze tu i ów- 
dzie jakieś maleństwa błąkają się pojedynczo 
jak cienie po kątach ochronki, majetrując pil- 
nie przy zabawkach. Jakoś mimo późnej pory» 


Odpowiedzi redakcii 


MOZES MONDSCHELN: Cieszymy się z chęci 
współpracy „w kółku szaradzistów Dzienniczka”. 
Zawiadomimy po wakacjach, kiedy ta sprawą b9 
dzie aktualna. 

LONEK SCHERER, DUKLA; Ze słów Twolch 
przebija prawdziwą dmma narodowa $ miłość do 
Palestyny. Postaramy się spełnić Tweĵs życze- 
nie. 

JÓZEF HIRSCH; Lato nie jest zwykle «dpowied 
nią porą na czymne zajęcie się działem rozrywko- 
wym. Przy najbliższej sposobności zamieścimy je 
dną z Twoich zagadek, 

JANEK DRENGER, R. HIRSCHPRUNG, POLA 
JARE, „ZY - LI": Z przyczyn od nas niezależnych 
prac iag - beomerowych nie wykorzystaliśmy w 
tym roku, 

SONNENSCHEIN TUSIA: Tlumaczenie bardse 
ładne ale nowelka zbyt długa. Prosimy o krót. 
sze. 

DONIA NADLERÓWNA (Ostrolęka), STEFAN- 
JA KRONBERG (Przemyśl), FRYDA SCHÖN- 
BERG, LOLA GRADESÓWNA: Niestety przykro 
nam bardzo, ale Dzienniczek ukazał się kilka dni 
po Dniu Matki i prace na ten temat byłyby Już 
nieaktualne. 

HALA B. Z KATOWIC: Nadesłane wiersze zdra 
dzają pewne zdolności, Może jeden z nich zamieś- 
omy. 

HELA HEFNER I SYDKA ZEUGER: Zagadki 
dobre. Przeznaczamy do druku, 

WITUŚ Z AKIBY: Dużo ładnych i ełusznych 
myśli zawiera Twoją praca. 

IDA BRAFF: Może Twój sen o kotku. 

HELA LAUFER Z AKIBY: Temat w Twoim 
artykuliku jest b, aktualny, ale słabo opracowa- 
ny. 

P, M. TIMBERG, CHRZANÓW; Jest w Krako- 
wie kilka bardzo dobrych szkół zawodowych ży- 
dowskioh, które prócz fachowych wiadomości da- 
ją średnie wykształcenie: „Szkoła Rzemieślnicza 
przy Hebrajskiem Gimnazjum”, „żydowska Śred- 
nia Szkoła Handlowa” oraz „Ognisko pracy“ (Ta 
ostatnia jest szkołą żeńską). W sprawie bliższych 
warunków przyjęcia, należy zasiągnąć bezpośred- 
nich iniormacyj w danych szkołach. 

OTTO BLAUSTEIN: W sprawie proponowane- 
go przez Ciebie „Koła Szaradzistów. Dzienniczka” 
otrzymaliśmy kilka zgłoszeń współpracy. Do re- 
alizacji tegoż projektu, przystapimy dopiero po 
wakacjach. 

Z. BRACHFELD, SZCZAWNICA: Wierszyk ma 
pewne walory, ale do druku jest za słaby, Czeka- 
my na prace prozą. 

NENA EINHORN, NOWY SĄCZ: Dzienniczek 
dobrze czuje Waszą przyjaźń, bo i jemu daje ona 
dużo radosnych chwil. Twoja praca „Q czytaniu 
książek* jest w treści słaba. Temat dobry. 

„KATOWICZANKA* H. H.: Artykuliku Twego 
„Dwunastego maja“ nie zamieściliśmy z braku 
miejsca, Prosimy o dalsze prace, - 


WILEK HERSTEIN: Prosimy o przybycie do 
redakcji w czwartek między godz. 3 — 4 pop. 

DALSZE ODPOWIEDZI w nasiępnym nume- 
rze, 

—o00— 
Dzienniczek „na wesoło” 

OKREŚLENIE 

— Tatusiu, co to znaczy być konsekwent- 
nym? 


— Być konsekwentnym, moje dziecko, to 
znaczy, że dziś tak i jutre tak, a nie: dziś tak, 
a jutro tak. 

TO TAKIE PROSTE 

F Ciekaw jestem dlaczego łabędź ma dlugą 
szyję. 

— Głupiś, a coby zrobił biedny ptak, gdyby 
była powódź? 

ROZŻTARGNIONY 

Ach, do djabła: Gdzie to pouztaia mi się ta 
karteczka, na której zanotowałem sobie miej- 
sce, gdzie znajduje się chusteczka, w której 
zrobiłem węzelek, abym nie zapomniał o jednej 
ważnej sprawie, 
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niebardzo im spieszno do domu. Może pragną 
zatrzymać gwałtem, lub przedłużyć sobie to 
święto, które tak szybko z rąk im się wymyka- 

Wreszcie ochronka opustoszała. Do jej ką- 
tów wkradł się niespostrzeżenie szary i smutny 
mrok i omotał wszystko dokoła. Przypomniał 
dzień jutrzejszy, który będzie napewno bliźnia 
czo podobny do dnia wczorajszego. 

Bo w życiu tych dzieci jest bardzo mało dni 
świątecznych. M. H. 


Nowy Dziennik" środa, 15 lipca 1936 reku. 


„Sąd współczuje z ciężką dolą robotników 
nie może jednak zapomn 
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ieć o interesie Państwa“ 


Wyrok w procesie o zajścia w Chrzanowie 


Kraków, 14 lipca. 

(rg) Po pięciu dniach przewodu sądowego 
nastąpiło wczoraj ogłoszenie wyroku, w pro- 
cesie o krwawe zajścia, jakie miały miejsce 
w dniach 28 i 29 kwietnia w Chrzanowie. 

O godz. 1-ej w południe sędzia dr. Nowo- 
sielski ogłosił wyrok mocą którego zasądze- 
ni zostali: 

1) Piotr Rozmus — 1 rok więzienia 

2) Franciszek Skwarek — 9 mies. więz. 

5) Zygmunt Zelazny — 9 mies. więz. 

4) Marja Wątrobina — 6 miesięcy więz. 

5) Stanisław Katarzyński — 6 mies. więz. 

6) Jóezi Trzaska — 6 mies. więz. 

7) Izak Liebiich — 4 mies. aresztu 

8) Agnieszka Kozina — 4 mies. aresztu 

9) Ludwik Łyszczarz — 4 mies. aresztu 

10) Albert Orszukk — 4 mies. aresztu 

Oskarżeni Józef Fudała i Stanisław Johy- 


mek zostali uniewinnieni. 

W motywach wyroku sąd przyjął, że os- 
karżeni, którzy zostali zasądzeni, znajdowa- 
ii się w pochodzie i na czele pochodu. Trzej 
pierwsi oskarżeni byli na czele pochodu, wy- 
stępowali w delegacjach i mieli wpływ decy- 
dujący, byli kierownikami. 

Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące, a 
przedewszystkiem nader trudne i opłakane 
warunki, wśród jakich znajdowali się oskar- 
żeni. Z drugiej jednak strony, miejscowe 
władze czyniły nadludzkie wysiłki, aby im 
dopomóc. Ciężkie warunki wyzyskały elemen 
ty antypaństwowe. Sąd nie ma dowodów na 
to, aby przyjąć, że oskarżeni byli zaangażo- 
wani w robocie wywrotowej. Oskarżeni dali 
się jednak użyć jako narzędzie wywrotow- 
com. 

Sąd, współczuje z ciężką dolą robotników, 


nie może jednak zapomnieć o interesie Pañ- 
stwa, którego zadaniem jest utrzymanie ła- 
du i porządku. Każdy wstrząs normalnego 
porządku w państwie podważa autorytet j2- 
go na wewnątrz i szkodzi autorytetowi jego 
nazewnątrz. 

Po ogłoszeniu wyroku i jego motywów za- 
brał głos prokurator dr. Ojrzanowski. Oskar 
życiel publiczny wniósł o wypuszczenie z wię 
zienia tych oskarżonych, którzy zostali zasą 
dzeni na karę aresztu, z tem, że będą oni p-1 
dani pod nadzór policyjny. 

Obrońca dr Rosenzweig postawił wniosek 
o wypuszczenie z aresztu tymczasowego osi. 
Wątrobiny, która jest matką dwojga niele.- 
nich dzieci. Sąd oba te wnioski — zarów:9 
prokuratora jak i obrony — pozostawił vcz 
uwzględnienia. Wyrok wywarł na osi:arżo- 
nych siłne wrażenie. 


ŚRODA, 15 LIPCA 1956, 

Kraków (239.5) 5.30 Audycja poramna; 7.30 Pro 
gram ua dzień bieżący oraz parę informacyj; 7.40 
Płyty; 1157 Sygnał cząsu Hejnał z wieży marjac- 
kiej; 12.03 Muzyka lekka i taneczna z Ciechocinka 
(przez Toruń) 12.55 Prosimy do mikrofonu; 13.05 
Dziennik południowy; 14.30 Koncert południowy. 
z płyt; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Te- 
atr Wyobraźni: Od kominiarczyka do zegarmis- 
trza, słuchowisko W. Budzyńskiego z muzyką Zb. 
Lipczyńskiego dla dzieci; 16,15 Muzyka salonowu. 
w wyk. Malej ork, PR. pod dyr. Górzyńskiego; 
16.55 Pieśni wiosenne w wyk. Sławy Gogojewicz; 
17.25 Manuel de Falla: Concerto na klawesym, flet 
oŁój klarnet, skrzypce i wiolon. (płyty) z objaś- 
nieniami dr. E. Elsnerówny; 17.45 Adam Czarto- 
ryski (w 75-tą rocznicę zgonu) wygł. prof, Marce 
l Handelsman; 18,00 W szkole i na wojnie (na 
marginesie książki W. Bumikiewiczą pł: Życie 
w kolorach (w opr. dr. Adama Bara z odnośnemi 
recytacjami); 18.15 Muzyką lekka z płyt; 18.35 Wia 
domości z dnia... 18.40 Koncert reklamowy; 18.45 
Pog., rekl. o przetwarzaniu owoców; 18,50 Ploga- 
danka akiualna; 19.00 Gzepiny obraz z Wesela na 
Górnym Śląsku, audycja St. Ligonia w wyk. zes- 
pełu ludowego śląskiego, chóru miesz, Stow. Ko 
lejaczy Śląskich i orkiestry ludowej; 19.45 Koncert 
w wyk, Leokadji Kozerówny (śpiew) i Ireny Bros 
sówny (fort) 20.30 Wędrówka mikrofonu po pro- 
wincji, Nieziszczalny mit ciszy, transm. z pod- 
wórza repert. Bened. Stefański; 20,45 Dziemnik 
wieczorny i pogadanka aktualna; 21.00 IV-ta au- 
dycja z cyklu: Kamdydaci do Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego, Wyk, Witold Maku- 
rzyński 21.30 Recilal skrzypcowy Ireny Dubiskiej 
22.00 Wiadomości sportowe z Warszawy; 22.10 Lo 
kalne wiadomości sportowe; 2215 Koncert orkie- 
stry salonowej T, Seredyńskiego. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Krąków; 18 Pogadan 
ka społeczna; 18.05 Koncort reklamowy; 18.50 p. 
Kraków; 25 Płyty. 

Lwów (377.4) 5.50 p. Kraków; 1255 Zloto na 
ziemiach polskich — J. Brzoza; 13,05 p, Kraków; 
18 Silvą rerum; 18,05 Recital fortepianowy; 19.25 
Fenomen intuicji autorskiej — Roger Vercel — 
dr. Filar; 18.35 Program; 18.40 p. Kraków, 

Katowice (3958) 630 p. Kraków; 15.30 Lekcja 
jczyka polskiego; 15.45 p. Kraków; 18 Nowela E. 
Wilka; 18.15 p. Kraków; 19,45 Płyty; 20 Zaglębie 
Dąbrowskie ma głos; 2050 p. Kraków; 

Łódź (224) 6.80 p. Kraków; 18 Wiersze Konst. 
Dobrzyńskiego; 1815 p. Kraków, 

Wiedeń (506.8) 19.30 Werther — opera Massene 
ta (plyty) 22.10 Kwartety smyczkowe Mozarta, 
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Odszkodowania za zaginione 


przesyłki zagraniczne 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów ustalilo wy- 
sokość odszkodowań jakie płacone będą za zagi- 
nione przesylki poczlowe w obrocie zagramicznym 
Na podstawie zawartych przez Polskę konwencyj 
pocztowych, odszkodowanią te przerachowane bę 
dą według kursu 170 zł. równych 100 firankom zło 
tym. Odszkodowania za zaginione listy polecone, 
wysyłane zagranicę wynosić będą zł. 85. 
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DO RYTRA I WOROCHTY... na kolonie wy 
poczynkowe Towarzystwa Żydowskich Słuch. 
Prawa U. J. K. Lwów, Małeckiego 3, (telefon 
283-44). Komfortowe pomieszczenia. Pokoje 
dwu i trzyosobowe. Wikt pierwszorzędny i pię- 
ciorazowy. Na kolonjach radjo i patefon. Bo- 
isko sportowe. Liczne wycieczki w przecudow* 
ne okolice. Czytelnia czasopism. Czerotygod- 
niowy pobyt w RYTRZE. zł. 88—, w WO- 
ROCHCIE zł. 85.—. Uczestnicy obu kolonij 
korzystają z 75% ulgi kolejowej w obie strony 
z każdej miejscowości. Zgłoszenia na sierpień i 
do WOROCHTY na lipiec przyjmuje sekreta- 
rjat T-wa Konto PKO. 150.113. 9971k 
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ZDROWA CERA PODNOSI URODĘ. Współczes 
na kosmetyka, ucieka się wyłącznie do środków 
naukowo zbadanych, by uczynić cerę zdrową świe 
żą 

Pod tym względem palmę pierwszeństwa dzier- 
żą preparaly THO - RADIA. Do preparatów tych 
(Kremu i Pjsdru) wprowadzono RAD (radium) 
i TOR (ihorium) według formułek wybitnego u- 
czonego dra Alfreda CURIE pierwiastki promie- 

miotwórcze, obudzające, odświeżające i wzmacnia 
jące tkamki skóry. 

O cudownie skulecznych właściwościach tych 
preparątów można się przekonać ze wskazówek, 
udzielanych przez fachową kosmetyczkę działu per 
iumeryjnego manego w stolicy Domu Towarowe- | 
go B-ci Jabłkowskich. 4921kr ` 
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ZAPARCIE. Wybitni przedstawiciele wic 
dzy medycznej przekonali się, że nawet najde 
likatniejsze dzieci chętnie zażywają i dobrze , 
znoszą naturalną wodę gorzką FRANCISZKA - | 
JÓZEFA. Zalecana przez lekarzy, 


= VIIL KOLONJA LETNIA „PRZEDŚWIT + 
RASZACHARU* W RYTRZE NAD POPRADEM. 
Związek Żyd, Młodz. Akad. „Haszachar - Przede 
świt“ urządza dorocznym zwyczajem kolonję le" 
tnią w terminie od 17 lipca do 17 sierpnia. Wys 
bór padł tym razem na Rytro. Miejscowość 1a 
pięknie położona nad Popradem umożliwi wszys- 
tkim miły i przyjemny wypoczynek, Kierownict= 
wo przygotowuje bliższe i dalsze wycieczki w 
Pieniny itd, Wygodne pomieszczenia, 5-razowe 
posiłki dziennie, knchnia rytualna. Cena pobyta 
75 zł. Zniżki kolejowe 75 proc. zapewnione, Zglo- 
szenia przyjmuje oraz informacyj udzielą Sekre- 
tarjat Związku, Wielopole 24, I. piętro, codz. od 
godz. 19.30—20.30, -, 9800kr. 


KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA 
Kraków, 14. 7. Bieżące zebranie giełdowe by 
ło b. mało ruchliwe, kursy kształtowały się nie 
jednolicie, zwłaszcza dla pożyczek państwo- 
wych przeważał nastrój słabszy. Zainteresowa- 
nie minimalne, zastój w obrotach. 
Podobna sytuacja i na pogiełdziu. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków. 14, 7. Pszenioa dworska czerw. sland. 
1950—20.—, biala stand. 19.25—19.75, targowa 
stand, 19—19.15. żyto dworskie stand. 12.85—13.-, 
targowe stand. 12.50—12.75. Owies dworski stand. 
1450—15—, targowy stamd, 14—14.25. Jęczmien 
dworski 15—15.50, targowy 1350—14.-—, Mąka 
pszenna gat. I wyciąg. 20 proc. 35.50—-887.—, IA 
45 proc. 33-——34—, IB 56 proc. 30,50—31,—, IC 
60 proc. 29—30—, razowa % proc. 25—%6—, 
Otręby żytnie stand. 8.25—58.75, pszenne stand, 
średnie 8,25—8.15, 

Tendencja spokojna, podaż mała, dowozy lokal- 
ne male. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14. 7. Akcje: Bank Polski 103—102. 

Papiery procentowe: 3% prem. poż. inwes' 
I-em. 65.50, Il-em. 65.—, dolarówka 47.—, 

Tendencja niejcdnolita. 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa Kraj: 
wego oraz Banku Rolnego bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 89.56, Ilolandją 360.45, Londyn 
26.577 Nowy Jork telegr. 5.2914, Paryż 35.01, 
Szwajcarją 173.10, 

Tendencja niejednolita. i 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Poznań. 14. 7. Ceny orjentacyjne: żyto stare 
pod ręką 14—14,25, żyto nowe zdrowe, suche 
11.75—12,—. Pszenica 18.75—19.—. Mąki pszenne 
wszystkie gatunki obie kolunny © 25 gr. w górę, 
Reszta bez zmiany. Ogólne usposobienie spokojne. 

GIELDA ZURYCHSKA 

Zurych. 14. 7, Dewizy: Paryż 20.2214, Londyn 
15.354, Nowy Jork 3.0534, Bruksela 51.70, Med- 
:ołan 24.10, Madryt 41.00, Amsterdam 208,15, Ber- 
lin 123.20, Wiedeń noty 57.80, Sztokholm 79.15, 
Oslo 77.15, Kopenhaga 68.55, Praga 12.59, Biało- 
gród 7.—, Ateny 2.90, Konstaniynopol 2.45, Buka- 
reszt 250, Helsinki 6,77, Japonja 90.— 

„ iKendencja niejednolita, 


pe- 
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„Nowy Dziennik“ środa, 15 lipca 1936 roku. 


Anu olim... 


550 emigrantów z Polski 
do Palestyny 


Warszawa. 14. 7. (ŻAT) Na okręcie „Po- 
jenia” edpływającym z Konstancy 16 bm. — 
wyjeżdża z Polski do Palestyny 650 emigran 
tów. 350 wyjechało wczoraj pociagiem z 
Warszawy, reszta wyrusza ze Lwowa. 

Tym samym pociągiem wyjechał do Pałes 
tyny b. poseł Apolinary Hartglas na 1-tygo- 
dniewy pobyt. 


Wśród wielkich tłumów odprowadzają- 
cych panował nastrój poważny i podniosły. 

Wśród odprowadzających byli członko- 
wie prezydjum Urzędu Palestyńskisgo w 
Warszawie oraz zastępca kierownika. depar- 
tamentu emigracyjnego Agencji Żydowskiej 
w Jerozolimie p. Szapiro, który bawi obec- 


nie w Warszawie. 


Starcie między Arabami a wojskiem 
w poblizu Safed 


Jerozolima. 14. 7. (ŻAT) W pobliżu Safed 
doszło dziś do starcia między wojskiem, poli 
cją a Arabami, w wyniku którego dwóch A- 
rabów zostało zabitych. Ponadto skonfisko- 
wano dwa karabiny, pochodzące z kradzieży 
w magazynie wojskowym. Kiedy wojsko 
wracało do garnizonu wywróciło się auto z 
wojskiem. Jeden sierżant angielski został za 
bity. Policjant arabski zraniony został w po- 
kliżu wsi Szarł. Most między Tul Karem a 
Kalkilija został uszkodzony przez  terorys- 
tów. Teroryści rzucili też bombę pod pociąg 
przejeżdżający w. pobliżu Akko. Jeden wagon 
został uszkodzony. Ponadto zniszczono w po 
bliżu stacji Der El Szir tor kolejowy. 

Do strzelaniny doszło w pobliżu kolonji ży 
dowskich Miszmar Hacmck, Kirjat Szmuel 
Eja Charod i Afule. 


llu żołnierzy angielskich 
zostało zab tych 


Londyn. 14. 7. (ŻAT) Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby Gmin poseł komunistyczny 
Galacher interpelował ministra wojny, ilu 
żołnierzy angielskich odniosło rany i ilu zo- 
stało zabitych w roku bieżącym. 

Minister kolonji odpowiedział, że w bieżą- 
cym roku zabitych i rannych zostało 33 żoł- 
niernzy, angielskich, przyczem wszyscy zosta- 
li zabici i ranni w Palestynie. 

Następnie poseł Galacher postawił pyta- 
nie czy żołnierze ci złożyli ofiarę dla utrzy- 
mahia panowania angielskiego w Palestynie. 

Na to pytanie odpowiedzi nie udzielono. 


sowiety popierają rozruchy w Palestynie? 


Londyn. 14. 7. (ŻAT) „Daily Mail” zamie- 
szcza sensacyjne doniesienie z Jerozolimy, 
dotyczące udziału Sowietów w  rozruchach 
palestyńskich. 

Według omawianego doniesienia, 


policja 
palestyńska jest podobno w posiadani 


ju do- 
wodów, świadczących o tem, że rozruchy w 
Palestynie popierała Moskwa. 

Wspomniane pismo stwierdza, że policja 
przeprowadzając rewizję w pewnem, podej- 
Eo uczestni- 


rzan em etsit 


ków tajnego posiedzenia u których znalezio- 
no różne notatki i rachunki, które świadczyć 
mają, że sowiecki departament dla spraw 
Bliskiego Wschodu przekazał do Palestyny 
znaczne fundusze na cele propagandowe. 

„Daily Mail” zaznacza, że znaleziona kore 
spondencja pisana była niewidocznym atra- 
mentem i szyfrem. | 

W związku z tem dokonano licznych aresz 
towań i policja prowadzi energiczne docho- 
goania. 


Senat gdański bojkotuje 


Wysokiego 


Ło Cz lT (Sig ). Z Gdańska donosza, 
e senat gdański rozpoc al faktyczny bojkot ko- 
in'sarza Ligi Narodów, ignorując wszelkie jego 
wystąpienia i nie a wawa na jego pisma 


Komisarza 


i protesty. Senat gdański zignorował też pro- 
test Wysokiego Komisarza przeciwko zawiesze- 
niu na 5 miesięcy opozycyjnych dzienników 


| gdańskich. 


Kiepura w F Kafoa 


Katowice, 14. 7. (K) Wegoraj o godz. l-szej 
w nocy przyjechał do Katowic specjalnym wa- 


gonem motorowym ,JLux-[orpeda" Jan Kie- 
pura. Pomimo późnej pory, wieść o przyjeździe 
slawnego śpiewaka rozniosła się szybko po 
mieście i niebawem przed hotelem, w którym 
zamieszkał Kiepura zgromadziły się tłumy pu- 

bliczności, które domagały się śpiewu. Kiepu: 

ra ze stopni westibulu zaśpiewał kilka piosenek. 
Dzisiaj rano scena się powtórzyła i Kiepura z 
dachu samochodu zaśpiewał kilka piosenek, 
poczem odjechał do Wisły. 


Tragedja matki 


Katowice, 14. 7. Dzisiaj w godzinach południo 
wych popełniła samobójstwo 61l-leimia Anna 
Nowakowa z Katowic przez utopienie się. No- 
wakowej przed 2 laty zmarł jedyny syn. Staru- 


szka tak się przejęła śmiercią jedynaka, że 
wpadła w stan silnej depresji i nicjednokrotnie 
oświadczyła, że popełni samobójstwo. Toteż No 
wakową pilnowała na każdym kroku jej córka. 
Dzisiaj Nowakowa stała oparta o okno wycho- 
dzące na rzekę Rawę. W tym momencie ktoś 
zadzwonił i córka, strzegąca stale matkę udała 
się drzwi otworzyć. Gdy powrócila matka znaj. 
dowała się już w falach wezbranej rzeki, 


Sensacyjny szczegół 


Łódź, 14. 7. Do sądu grodzkiego w Łodzi 
„wpłynęła skarga fabrykanta mebli Frankow- 
skiego przy ul. „ Piotrowskiej 183 przeciw Zofji 
Wąsowiczowej żonie zastrzelonego niedawno 
dyrektora Ubezpieczalni Społecznej Wąsowicza 
o kilkaset złotych z tytułu należytości za me- 
ble. Podczas rozprawy wypłynął sensacyjny 
szczegół, albowiem okazało się, że dyrektor Wą 
sowicz miał żonę i dzieci w Krakowie i żonę w 


Kondolencje prez. republiki 


Miklasa i ks. kard. Innitzera 
spowodu zgonu bł. p. nadrabina dra Feucht- 
wanga 


W związku ze zgonem nadrabina m. Wied 
nia dra Dawida Feuchtwanga prezydent re- 
publiki austrjackiej dr. Miklas nadesłał na 
ręce prezydjum Gminy Żydowskiej we Wie- 


dniu list kondolencyjny, w którym pisze m. 


m 

„Zie szczerem ubolewaniem przyjęła moja 
małżonka jakoteż ja wiadomość o niespodzie 
wanym zgonie pana nadrabina Gminy Żydo- 
wskiej we Wiedniu wielebnego dra Dawida 
Feuchtwanga. 

W Zmarłym traci wiedeńska Gmina żydo- 
wska osobistość obdarzoną wielkimi walora 
mi ducha i serca oraz pobożnego i bogobojne 
go duszpasterza i wiernego znawcę swojej re 
ligji, który w wielkiej mierze cieszył się też 
uznaniem innowierców. 

W imieniu mojej niestety chorej żony, któ 
ra Jego współpracę w dziedzinie charytatyw 
nej jakoteż humanitarnej szczególnie umiała 
sobie cenić, jakoteż w imieniu własuem pro- 
szę czcigodne prezydjum Gminy Żydowskiej 
o przyjęcie wyrazów najgłębszego współczu- 
cia spowodu ciężkiej straty, jaką Gmina Żye 
dowska poniosła przez przedwczesny zgon 
długoletniego i doskonałego nadrabina. 

Kardynał wiedeński ks. dr. Innitzer nader 
słał list następującej treści: 

„Ze szczerem ubolewaniem przyjąłem wia 
domość o zgonie wielebnego nadrabina dra 
Feuchtwanga. Proszę przyjąć wyrazy moje- 
go najgłębszego współczucia. Zmarły był mo 
ralnie wysoko stojącą osobistością, znakomi 
cie wykształconym człowiekiem, któremu 
nikt nie mógł odmówić szacunku, stale goto- 
wy każdemu pomóc, zawsze szlachetnie my- 
ślącym. Jego pamięć zachowana będzie w 
czci.” 

Pisma kondolencyjne nadesłali również 
minister oświaty dr Pertner, prezydjum Gmi 
ny wiedeńskiej, Naczelna Rada Kościoła E- 


wangelickiego, b. minister Domba itd. 
ZE 


Przeciw antysemityzmowi 


Londyn, 14. 7. ŻAT. Z inicjatywy Burmistrza 
dzielnicy londyńskiej Betnel Green odbyła się 
w Londynie wielka demonstracja przeciwko 
antysemityzmowi i faszyzmowi. Pomimo ulew" 
nego deszczu zgromadził się wielki tłum niewi- 
dziany dotychczas w tej części Londynu. Mani- 
festanci, rekrutujący się z członków, związków 
zawodowych mieśli wielkie tramparenty m na- 
pisami „precz z faszyzmem“ żądamy zamknię. 
cią parków Londynu dla faszystów”, 

Faszyści usiłowali sprowokować zajścia, le:z 
próby te zostały udaremnione. 

Ostre przemówienie przeciwko faszyzmowi i 
nienawiści rasowej wygłosił znany członek La: 
bour Party, Morrison, 


Patent na prowadzenie rzeżn. 


Łódź, 14. 7. G. Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- 
trywał skargę urzędu ekarbowego w Pabjani- 
cach przeciw gminie żydowskiej w Pabjanicaci 
o niewykupienie patentu na prowadzenie rze” 
źni. Urząd skarbowy wychodzi z założenia, że 
rzeźnia jest przedsiębioretwom dochodóowem 
które powinno być obarczone wszelkiemi dani 
nami i powinno nabyć patent. Gmina żydowska 
skazana została na 10 zł. grzywny. 

Sprawa ta oprze się o wyższe instanoje 


Nagła dymisja 


Łódź, 14. 7. G. Dyrektor Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, Gąsiorowski został zwolniony z urzędu. 
Przyczyna nieznana. 


Strajk 


Łódź, I4. 7. Strajk robotników sezono. 
wych rozszerza się, gdyż do strajku przystąpi- 
li robotnicy zatrudnieni przy innych robotach 
miejskich. 
| 1 


Łodzi. Obie żony roszczą sobie pretensje do 
spadku. 


_ Londyn. 14. 9. PAT. „Daily Herald" dono 
si na podstawie informacyj, które nadeszły 
wczoraj wicczorem do Londynu, że kanclerz 
Hitler miał wydać zarządzenie, aby garnizo- 
ny w Nadrenji doprowadzone zostały do siły 


Konferencja lokarneńska — , 
pod znakiem zapytania 


Londyn. 14. 7. PAT. Reuter donosi: Możli 
wość odroczenia konferencji locarneńskiej 
na czas nieokreślony jest obecnie większa, 
riż kiedykolwiek. Jest jasne, że W. Brytan- 
ja nie uważa za pożyteczne odbywanie kon- 
ferencji wstępnej trzech państw (W. Brytan 
ją Francji i Belgji), gdyż nota włoska do 
Wan Zeelanda daje wyraźnie do zrozumienia, 
iż bez Niemiec Włochy nie przybędą na kon- 
ferencję. Z drugiej strony Francja, jak dono 
si Reuter, jest przeciwna zapraszaniu Nie- 
miec przed konferencją wstępną. Pozostaje 
do zbadania, czy Francja nie zgodzi się na 
to, aby faza wstępna rokowań w drodze dys- 
kusji dyplomatycznych doprowadziła do pier 
wszej konferencji locarncńskicj z udziałem 
5 mocarstw. Taki rozwój wydarzeń wydaje 
się najzupełniej prawdopodobny. 

Co się tyczy rękojmi wzajemnych na Mo- 
rzu Śródziemnem, dziś położenie jest wyraź- 
niejsze, niż dotychczas. Wobec zniesienia 
sankcyj z dniem 15 bm., zgodnie z oświad- 
czeniem min. Edena z dnia 18 czerwca zobo- 
wiązania. płynące z umowy śródziemnomor- 
skiej wygasają calkowicie. 

4 s 
Paryż. 14. 7. PAT. Cała niemal prasa fran 


cuska z niezadowoleniem i pewnym niepoko- 
jem oczekuje odroczenia konferencji bruksel 


Huragan i burze 


Gorlice, 14. 7. Nad środkową Łemkowezczyzuą 
przoszedł wczoraj od Czechosłowacji w kierun 
ku północnym huragan połączony z piorunami, 
gradem i ulewą, który na przestrzeni powiatu 
gorlickiego powalił wiele drzew, uszkodził sa- 
dy, poniszczył częściowo plony w polu. Hura- 
gan został poprzedzony niezwykłem zjawiskiem 
fioletowych chmur na tle jasno-zielonych oblo" 
ków. Większa część plonów ocalała, dzięki tylk» 
temu, że przeważna ilość gradu spadła na lasy 
Magóry Mataslowskiej 1 Wątowskiej ua wschód 
od Gorlic, ü 


i E e 

Olkusz, 14. 7. PAT. Onegdaj wieczorem prze» 
ezla nad Ojtowcm ìi okolicą gwałtowna burza 
gradowa, czyniąc znaczne szkody w polach na 
dużej przestrzeni. Grad wielkości orzecha la- 
ekowego powybijał szyby w kilkunastu micsz- 
kaniach. Potoki i wody załaly kompletnie pola, 
położone na nizinach. Pozatem szalony wicher 
powyrywał z korzeniami kilkanaście drzew, v- 
raz powywracał slupy telegraficzne. 


è m 

Olkusz, 14. 7. Nad pow. olkuskim przeszla 
onegdaj wieczorem burza z wyladowaniami cl- 
ktryczneini, powodując pożary od uderzeń piv- 
runów. W kilhu miejscowościach wynikły po- 
żary, zlokalizowane w zarodku przez ulewę. Na 
terenie grz. Kroczyce spłonęły zabudowania 
gospodarcze dwuch gospodarzy w Żerkowicaci 
i Lgocie, przyczein w tej ostatniej miejscowości 
na szkodę Adama Gębka spalił się inwentasz 
żywy, to jest: trzy krowy, nierogacizna i drób. 


b 
Limanowa, 14. 7. Wczoraj nad pow, limanow- 
skim przeszłą groźna burza z piorunami. W 
czasie tej burzy w gromadzie Jasny . Podpło- 
pień piorun uderzył w stojące w polu drzewo, 
pod krórem skrył się przed dcszczem Szewczyk 


Zbroienia niemieckie 
w Nadrenii 


między sztabami głównemi. 


„mó oe -es <w 
INowe stanowisko sir lsaacsa 
Melburn, 14. 7. ŻAT. Były generalny guber" 


nator Australji sir Issac Isaacs wydelegowany. 
został jako przedstawiciel Australji do komite: 
tu, który ustalić ma projektowaną uroczystośś 
koronacji króla Edwarda VIII. 


Skutki starcia w pobliżu Dżenin 


Jerozolima. 14. 7. (ŻAT) Jak donoszą licz- 
ba ofiar krwawego starcia w pobliżu Dżenin 
między wojskiem a terorystami arabskiemi 
jest znacznie wieksza, aniżeli pierwotnie za- 
komunikowano, gdyż liczba zabitych Ara: 
ków wynosi nie 7 lecz 11. 

Strzelanina wynikła jak wiadomo wsku- 
tek tego, że banda terorystów arabskich za» 
atakowała robotników zatrudnionych przy 
naprawie uszkodzonych przewodów telefoni 
cznych. 


owy Dziennik* środa. 17 Tinca 1935 roku. 


równcj garnizonom po stronie francuskiej. 
W Saarbrucken np. gdzie było tylko 800 lu 
dzi załogi, garnizon ma być zwiększony do 
15000 żołnierzy. 


—0()0— 


Wykonanie wyroku śmierci 


Berlin. 14, 7. PAT. Z Halle donoszą o wy- 
konaniu wyroku śmierci na Walterze Gelbke 
który w maju br. zastrzelił członka oddziału 
szturmowego, gdy ten spieszył z pomocą po- 
licjantowi. 


Kontrabanda w samochodach 
pancernych 


Berlin, 14. 7. PAT. Z Akwizgranu donoszą 
o poważnych starciach pomiędzy niemiecką 
strażą celną a przemytnikami. W ciągu os- 
tatnich 24 godzin skonfiskowano na tym od- 
cinku dwa samochody pancerne, któremi 
przemytnicy usiłowali przewieść do Niemiec 
znaczne ilości kontrabandy. Podczas  zacię- 
tych walk straż celna zastrzeliła jednego z 
przemytników, a dwóch innych aregztowała. 
Kilku przemytników zostało postrzelonych, 
a reszta zdołałą zbiec przez granicę holen- 
derskg. 


skiej. „Oeuvre” donosi, że rząd angielski w 
dniu 8 lipca zwrócił się za pośrednictwem 
swego ambasadora w Brukseli do belgijskie- 
go ministra spraw zagranicznych z propozy- 
cją, aby rząd belgijski zgodził się podjąć ini- 
cjatywy sformułowania celów konferencji 
brukselskiej w sposób następujący: 1) za- 
warcie paktu bezpieczeństwa zachodniego i 
2) sprawa powrotu Niemiec do Ligi Naro- 
dów. Rząd belgijski zakomunikować miał o 
tej propozycji angielskiej rządowi francus- 
kiemu, który udzielił rzekomo  kategorycz- 
nej odpowiedzi negatywnej. W związku z 
tem ambasador francuski w Londynie, p. 
Corbin został wezwany do Paryża i w ciągu 
kilku dni brał udział w naradach paryskich, 
w toku których rząd francuski prawdopodo- 
bnie — jak pisze dziennik — zaakceptował 
zasadę, ale oświadczył kategorycznie, że za- 
proszenic Włoch i Niemiec na tę konferencję 
nie może być wystosowane przed odbyciem 
konferencji 5-ch mocarstw pomiędzy Anglją 
Francją i Belgją. Dziennik twierdzi, że An- 
glja nie odpowiędziała w tej sprawie prawdo 
podobnie z tego powodu, ażeby Konferencja 
ta ograniczona do 3-ch mocarstw nie posta- 
wiła na porządku dziennym sprawy porozu- 
mień londyńskich, dotyczących współpracy 
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Rozbił naczynie z bakterjami 
cholery 


Aleksandria, 14. 7. PAT. Pijany angielski 
inarynarz wtargnął w ubiegłą niedzielę do bak 
terjologicznego Jaboratorjum zarządu portu, 
gdzie zniszczył częściowo urządzenie. Jak się 
okazuje, rozbił on również kilka naczyń, zawie- 
rających bakterje cholery. Admiralicja brytyj- 
ska i ministerstwo zdrowia wydały zarządzenia, 
mające na celu zapobieżenie rozprzestlrzenie« 
niu się bakteryj. Sprawca zajścia został oddany 
w ręce policji angielskiej. 


Ludwik, lat 24, który wskutck porażenia od 
pioruna poniósł śmierć na miejscu. 

Pastwą ognia od pioruna padły równicż za- 
budowania wraz z inwentarzerw Zapały Józcfa 
z Jasnej - Podłopicnia. Szkoda wynosi ponad 
10.000 zł. 

Tego samego dnia w Woli Skrzydlańskiej 
spłonął od pioruna dom Kozy Stanisława, któ- 
ry ratując swój dobytek, doznal ciężkich popa- 
rzeń na całem ciele. 

... 


Lublin, 14. 7. PAT. Nad Chelmem przeszła 
huraganowa burza, która poczyniła wielkie 


Kiolcc, 14. 7. PAT. Spustoszenia, jakie wy- 
rządziła w powiatach koneckim, opoczyńskim, 
kieleckim i etopnickim niedziclna hurza, połą- 
czona 4 oberwaniem cię chmury, gradobicicm 
i huraganem, jest daleko większe, niż pierwot- 
nie przypuszczano. 

W pow. koneckim w gm. Borkowice grad zni- 
szczył plony na przestrzeni 1 tys. hektarów. 
Szkody urzędowo obliczają na zgórą 200 tys. zł. 
Na terenie Chlewiska znięzczone zostały zasie- 
wy na przestrzeni ok. 500 ha, wartości ok. 109 
tys. zł. Częściowemu zniszczeniu uległy zasie- 
wy w gm, Odrowąż i Szydłowice. Przypnszczal- 
ne straty wynoszą 90 tys. zł. Ogółem w pawiecie 
koneckim burza wyrządziła szkody na sumę ok, 
400 tys. zł. 

W pow. opoczyńskim w gm. Skrzyńsko bu- 
rza gradowa zniszczyła plony w 100 proc. we 
wsi Wydrzyn, w osadzie Skrzynno i wc wsi Zbo- 
żenna, oraz w 50 proc. w trzech pozostalyca 
wsiach. Straty narazie nicobliczone są bardzo 


szkody. Zostało uszkodzonych kilkanaście do” 
mów mieszkalnych, z których burza pozrywaia 
dachy. Pozrywane również zostały przewody s- 
lektryczne i telefoniczuc. Na stacji kolejowej 
Chełm burza przewróciła cztery wagony. We 
wsi Małasiewicze Dużc, pow. Bialski, od ude- 
rzenia pioruna splonęło 11 domów mieszhalnycu 
oraz część zabudowaiń gospodarczych. 


wysokie, 

W pow. kieleckim grad zniszczył zasiewy w 
100 proc. w gminie Zajączków ua przestrze!: 
ok. 600 morgów. Poszkodowanych zostało 14 
gospodarstw na. sumę ok. 100 tys. zł. W innych 
miejscowościach powiatu grad wyrządził mniej 
sze szkody, których nie zdołano obliczyć. Hu- 
raganu zniszczył wiele drzew w ogrodach i |a- 
sach. We wsi Szałas wichura złamała slarą so- 
ene, która, padając zabiła J. Kaczmarczyka. 

W pow. stopnickin we wsi Oleśnica huragan 
zniszczył kilka stodół, uszkodził kilka domów 
wraz powyrywał drzewa z korzeniami. Strat 
dotychczas nie ustalono. / 

Na wieść o strasznej klęsce, jaka nawiedziła 
województwo kieleckie dr. Dziadosz, wojew. 
kielecki, przerwał swój urlop wypoczynkowy i 
przybył do Kielc, aby zorganizować pomoc dla 
ludności dotkniętej klęską. 


hs 
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Polska Akademia Umiejętności 


oświetla tło wypadków w Krzeczowicach 


Kraków, 14 lipca. Przeworska, dokąd tegoż dnia (2 lipca) popo- 

Polska Akademja Umiejętności w Krakowie | łudniu przyjeżdżał Sekretarz Generalny Akade- 
wydała w związku z komunikatem Polskiej A- | mji, dając nadzieję, że będzie on jeszcze mógł 
gencji Agrarnej o przyczynach strajku rolnego» | przyznać dalszą podwyżkę. Do tych dalszyca 
w Krzeczowicach, w majątku Polsk. Akad. Um. | rokowań już nie przyszło z przyczyn od Akade. 
komunikat, w którym stwierdza m. in., że: mji niezależnych. 

„1) Nieprawdą jest, jakoby „wynagrodzenie 6) Zaznaczyć należy, iż wszystkie r.ależności 
robotników rolnych w Krzeczowiwach było naj- | były zawsze prawidłowo wypłacane, tak, że ni 
niższe w powiecie*. Było ono takie, jak w in | gdy nie było żadnych zaległości. 
nych fotwarkach. Nieprawdą jest, iż „czas pra- 7) Polską Akademja Umiejętności już ze 
cy nie był przestrzegany“; pracowano do za- = na swój charakter nie może wyzyski- 
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chodu słońca (przyczem pół godziny przerwy 
przypadało na śniadanie, dwie godziny na v- 
biad). Za godziny nadliczbowe wypłacono po 
20, 30 lub 50 gr. za godz. Nieprawdą jest, iż 
„wszelkie prośby o podwyżkę wynagrodzenia 
nie odnosiły żadnego skutku”, gdyż bez upomiy 
nania się, przed strajkiem, już wynagrodzenia 
dobrowolnie podwyższono. 

2) Nieprawdą jest, by robotnicy sezonowi 2- 
trzymywali mniej niż gdzieindziej. 

3) Nieprawdą też jest, że „wynagrodzenie 
robotników rocznych także było niższe”. 

Wynagrodzenia były wszystkie nietylko zgod- 
ne z orzeczeniem Komisji Rozjemczej na rox 
siużbowy 1935/36, ale nawet wyższe. 

Robotnicy folwarczni o podwyżkę się nie upo- 
minali, w strajku udziału nie brali; przeciwnie, 
strajkujący nie dopuszczali ich do roboty, od- 
pędzili od zbioru rzepaku, nie dozwalali im 
wypędzać bydła na paszę, ani rohić masła, a 
konie pozwalali tylko nakarmić i oporządzić. 

4) Nieprawdą jest, iż gdy robotnicy zażądali 
podwyżki wynagrodzenia, nie otrzymali odpo- 
wiedzi; po zawiadomieniu o wybuchu strajku 
zarząd Akademji odbył zaraz posiedzenie, a wy- 
słany na miejsce inepektor rolny Akademji »- 
trzymał bardzo daleko idące upoważnienia co 
do podwyżek, by tylko do strajku nie dopuścić; 
prowadził on z strajkującymi pertraktacje 1-go 
lipca i rano 2-go lipca i proponował znaczne 
podwyżki; nie przyjęto ich, choć następnie — 
po znanych wypadkach — przyjęto warunki, 
ustalone przez inspektora pracy, dla niektórych 
kategoryj niższe od tych, które były propono- 
wane. 

5) Nieprawdą jest, iż delegację do pertrak- 
tacji w dniu 2-go lipea aresztowano; przeciwnie 
inspektor rolny proponował, by się udała do 


Austrja pod wpływem hitleryzmu 
Spodziewana am nestja dla hitierowców 


Wiedeń, 14. 7. PAT. W procesie o zdradę sta- 
nu przeciwko 10 przywódcom nielegalnj S. 5. 
i S. A. w Turnitz, który rozpoczął się przed 
kilku dniami, prokurator postawił wniosek » 
odroczenie ze względu na porozumienie au- 
etrjacko-niemieckie. Sąd przychylił się do wnio- 
sku i odczyt rozprawę. Przebieg rozprawy mo. 
że ełużyć jako dowód zmiany kursu w polityce 
wewnętrznej Austrji. 


Paryż, 14. 7. PAT. Obchód święta narodowe- 
go 14 lipca przybrał w tyin roku charakter spe- 
cjalnie polityczny. Stronnictwa frontu ludowe- 
go połączyły bowiem dzisiejszą demonstrację 
z okazji święta narodowego z odroczonym przed 
miesiącem obchodem zwycięstwa wyborczego. 
Jednak ze strony wszystkich czynników, nawet 
skrajnie opozycyjnych, widać było wyraźną 
tendencję niezakiócania uroczystości. 

Szereg dzienników prawicowych z goryczą 
mówi wprawdzie o lewicowym charakterze ob- 
chodu narodowego, oświadczając, że patrjou 
nie znajdą się na ulicach, któremi maszerować 
będą członkowie frontu ludowego, jednak po- 
starają się wstrzymać od jakichkolwiek gestów, 
któreby mogły doprowadzić do incydentów. Or- 
ganizacje byłych kombatantów wezwały swoich 
członków, aby pojedynczo bez tworzenia poch- 
du, udali się pod łuk triumfalny i tam pojedyn- 
czo składali wiązanki kwiatów na grobie nie- 
znanego żołnierza. 

W ten sposób utworzyły się dwa ośrodki ob- 
chodu. Jednym był łuk triumfalny z grobem 
Nieznanego Żołnierza, gdzie delilada pojcedyn- 
czych osób odbywała się w zupełnym spokoju, 
z drugiej strony — dwa olbrzymie pochody 
„Frontu Ludowego”, ze sztandarami czerwonym 
i irójkolorowym, wkroczyły na plac Bastylii, 


bm., i zaniechania na najbliższy okres procz- 
sów politycznych. Dzięki odciążeniu w polity- 
ce wewnętrznej, jakiego doznał rząd Schusch 
nigga po podpisaniu deklaracji niemiecko-a1- 
strjackiej, uważa partyjny organ „Angriff”, że 
Schusehuigg będzie mógł stosować lagodniejsze 
metody rządzenia. W wyniku tego nastąpi usw 
nięcie murów, dzielących Austrję od Rzeszy. 
Wyrażają przytem w Berlinie nadzieje, że pr1- 
s 3 f ce techniczne nad usunięciem momcntów dzic- 
Berlin, 14. 7. PAT. Jako pierwszy skutek pod- | lących potrwają jeszcze tylko kilka dni. Opinja 
pisania deklaracji niemiecko-austrjackiej, spo- | niemiecka spodziewa się rychłego podjęcia obu- 
dziewają się w Berlinie ogłoszenia amnestji vo- | stronnego ruchu turystycznego, oraz ułatwień 
litycznej w Austrji w terminie między 20 a 24 | komunikacyjnych. 


Anglija za udziałem Niemiec 
w konferencji brukselskiej 


Londyn. 14. 7. PAT. Minister Eden powra , Wielkiej Brytanji, Francji, Belgji, która 
ca dziś wieczorem do Londynu i jutro rano | miała ewentualnie powziąć decyzję co do dal 
obejmuje spowrotem urzędowanie. Weźmie j szej konferencji z udziałem Niemicc. Rząd 
on udział w jutrzejszem środowem posiedze- 
niu gabinetu, która przeważnie będzie poś- 
więcone sprawom. zagranicznym i do którego 
wobec wynikłej sytuacji międzynarodowej, 
przywiązują duże znaczenie. 

Gabinet będzie się musiał zastanowić prze 
dewszystkiem nad losem konferencji bruk- 
selskiej. Urzędowe stanowisko brytyjskie 
sprowadza się narazie do tego, że porozumie- 
nie niemiecko - austrjackie wytworzyło no- 
wą sytuację, w obliczu której należy poddać 
rewizji powzięte w Genewie decyzje odbycia 
konferencji trzech mocarstw zachodnich : 


Nankin, 14. 7. PAT. Na dzisiejszem końcowein 
posiedzeniu komitetu wykonawczego Kuomin- 
tangu uchwalono tekst odczwy, zgodny z prze- 
mówieniem marszałka Czang-Kai-Szek. Odezwa 
zawiera więe kategoryczne oświądczcnie o vV- 
trzymaniu nietykalności granic Chin, wypowi 
da się przeciw uznaniu Mandżukuo, a także 
przeciw wszelkim umowom, niezgodnym z zu. 
sadą nienaruszalności terytorjum Chin, Pod 


wać pracowników. | 
Fałszywe oskarżenia, oparte na niedokłal. 
nych datach, wyrządzają krzywdę instytucji, 
która w majątkach swoich stara się zawsze 3 
miejscową ludność, zarówno przez podwyższe- 
nie intensywności kultury, co daje większą mo- 
zność zarobków w Krzeczowicach. majątku naj- 
wyżej stojącym w pow. przeworskim. Wszyst- 
kie dochody z majątku ida wyłącznie na cele 
naukowe (wydawnictwa i stypendja dla roln: 
ków i leśników), gdyż żaden z członków Zarzą” 
du, mających nadzór, nie bierze pod żadną for- 

mą żadnych wynagrodzeń. 

Sekretarz Generalny 
Polskiej Akademji Umiejętności 

Stanisław Kutrzeba. 


Blum ostrzega przed stosowaniem 
gwaśiawnych form w walce o posfulaly rosofnicze 


Przebieg francuskiego Swieta Narodowego w Paryżu 


gdzie przedstawiciele rządu i przywódcy „Fron- 
tu Ludowego” wygłosili szereg przemówień. 

Duże wrażenie wywołała mowa premjera Blu. 
ma, który, stwierdzając jedność istniejącą 
wśród stronnictw „Frontu Ludowego*, apelv- 
wał do mas robotniczych, aby pozostawili rządo- 
wi swobodę decydowania o tempie, w jakim 
program „Frontu Ludowego“ ma być wykona. 
ny. Premjer ostrzegał przed niecierpliwością i 
stosowaniem gwałtownych form w walce o po- 
stulaty robotnicze, oświadczając, że w obecnej 
sytuacji Francji tylko spokój i porządek publi. 
czny umożliwią wykonanie tego programu. Każ: 
de zakiócenie spokoju, kazdy zamęt może unie- 
możliwić rządowi jego zadanie i otworzyć drogę 
do rewanżu jego przeciwnikom. Premjer zapo- 
wiedział, że w ciagu bieżącego tygodnia Izba 
przeprowadzi debatę mad upaństwowieniem 
przemysiu wojcnnego i nad zmianą statutu 
Banku Francji. 

Sprawy te przejdą następnie do senatu i za- 
raz potem obie Izby wezmą na warsztat plaa 
wielkich robót publicznych, sprawę zorganiz»>- 
wania kredytu dla drobnego i średniego handlu 
i przemysłu, zarządzenia, któreby umożliwiały 
kontrolę cen. spccjalnie zaś cen detalicznych 
na środki żywności, wreszcie zarządzenia, nia: 
jące otworzyć młodzieży dostęp do instytucyj 
administracji publicznej. Premjer zakończył 
swe przemówienie, podkreślając, że rząd jego 
ma podwójny tytuł do występowania na tej ur>- 
czystości. Jest on rządem legalnym republiki, 
a po drugie, jako rząd, który wyszedł z więk. 
ezości frontu ludowego ma on prawo do powo- 
łania się na swe pochodzenie. 


krytyjski uważa odbycie konferencji trzech 
mocarstw obecnie za nieprowadzące do celu 

Rząd irancuski wysuwał alternatywę nie 
odbycia narazie wogóle konferencji. Ze stro 
ny brytyjskiej myśl ta nie jest jednak przyj. 
mowana życzliwie. Wielka Brytanja nalega 
raczej na odbycie kouferencjj z udziałem 
Niemiec, W tych warunkach wydaje się pra: 
wdcpodcbnem, że Francja pójdzie na ustęp- 
stwa i zgodzi się na konferencję z udziałem 
Niemiec, ale tylko w składzie 5 mocarstw, 
t. zn. przy udziale również Włoch. 

Naogół w brytyjskich kołach miarodaj- 
nych przeważa jednak opinja, że konferenc- 
ja brukselska dojdzie do skutku odrazu v: 
składzie 5 mocarstw locarneńskich, ale nic 
w terminie przewidzianym na 21 lipca. Jak: 
nowy termin wysuwany jest dzień 28 lipca. 


jednolitą władza cywilną i wojskową — głosi 
odezwa — Chiny muszą być zreorganizowane 
na państwo nowoczesnc, resztki feudalizmu 
winny zniknąć. 

W stosunku do rządu prowincji Kantonu i 
Kuang-Si Kuomintang zaleca akcję pojednaw. 
czą, ale jednocześnie grozi zdławieniem wszel: 
kiego ruchu powstańczego, 

—=000: 
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DZŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Bleiweis 
Józef, Karmelicka 11, tel, 182-10. Lr Günther Je- 
rzy, Sławkowska 2u, tel. 166-26. Dr Desser Abra- 
ham, Dietla 41, tel. 159-51. Dr Rychwicki Włodz., 
Basztowa 8, tel, 143-86. 

Dziś mają dyżur nocny apleki; Szczepańska 1, 
Kościuszki 18. Długa 56. Mikolajską 4. Starowiśl- 
na 77. Rynck Podgorski 9. 

—oQo— 


Wiceprem. Kwiatkowski w Krakowie 


(rg) Weororaj rano przybył do Krakowa 
wicepremjer i minister skarbu p. Eugenjusz 
Kwiatkowski. Jak się dowiadujemy, pobyt 
p. wicepremjera w Krakowie ma charakter 
ściśle prywatny. 

UROCZYSTOŚĆ DYPLOMATYCZNA NA 
WAWELU DOJDZIE JEDNAK 
DO SKUTKU? 

(or) W ubiegłym tygodniu pojawiła się 
wiadomość, że nowo mianowany ambasador 
włoski w Połsce wręczy listy uwierzytelnia- 
jące Panu Prezydentowi R. P. na Zamku Wa 
welskim w Krakowie. Po ukazaniu się tej 
wiadomości, nadeszło dementi z Warszawy. 

W dniu wczorajszym nadeszła z pewnych 
źródeł znowu wiadomość, że uroczystość bę- 
dzie jednak miała miejsce na Wawelu i to z 
początkiem przyszłego tygodnia. 

Pan Prezydent odbierze listy uwierzytel- 
niające od nowomianewanego ambasadora 
włoskiego a na uroczystości będzie obecny 
p. minister Beck, 


INAUGURACJA ZII. SEZONU WYCIE- 
CZEK NAUKOWYCH PO STARYM 
KRAKOWIE 

Dziś we środę nasląpi inauguracją XII. sezonu 
wycieczek naukowych po zabytkach Krakowa, 
organizowanych przez Towarzystwo Miłośników 
historji i zabytków Krakowa pod kierunkiem dra 
Dobrzyckiego. Cykle wycieczek tych, prowadzo- 
nych od szeregu lat w porze letniej, dają uczest- 
nikom możność najbardziej doklądnego i szcze- 
góławcgo zaznajomienia się z przeszlością i pom: 
nikami Krakowa. Pierwsza wycieazka poświęco. 
na zostanie zwiedzaniu slarożytnych zabytków 
rynku, wieży raluszowej z muzeum rzeżby śred- 
niowięcznej, prastarego kościółka św. Wojciecha 
i Sukiennic, z omówieniem topogralji i ustroju 
średniowiecznego miasta. Wstep 80 gr, młodzież 
40 gr. Zbiórka o godz. 4-ej pop. przed kościołem 
św. Wojciecha. w Rynku. 


ŚWIĘTO NARODOWE FRANCJI 

W dniu 14 bm. — święta narodowego Francji 
— złożył z polecenia p. wojewody Gnoińskiego 
i w jego imieniu p. radca Felix Stańkowwki wi- 
zytę w Konsulacie francuskim, 

POCIAG POPULARNY DO GDYNI 

! Zarząd Okręgu Krakowskiego L. M K, orga. 
nizuje pociąg popularny do Gdyni, który wyjeż* 
dża z Krakowa 18 lipca o godz. 1610 i wraca 
do Krakowa 22 lipca o godz. 12.50. 

Koszt wycieczki wynosi 22 zł. 40 gr, i obejniu- 
je: 1) przejazd koleją do Gdyni i spowrotem; 2) 
zwiedzanie miasta i wybrzeża pod kierownict- 
wem przewodników; 3) zwiedzanie portu molo» 
rówiką; 4) przejazd statkiem na Hel i spowrotem; 
5) dwa noclegi zbiorowe w hotelu Emigrącyjnym 
w Gdyni. 

Uczestnicy z miejscowości eddalonych od 20— 
150 km od Krakowa korzystalią na podstawie wy- 
kupionj karly kontrolnej z 50 proc. zniżki dojąz- 
dowej z miejsca zamieszkanią do Krakowa i po- 
wrotnej. 

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE 
KRAKOWA Z WISŁA 

Celem umożliwienia bezpośredniego przejazdu 
z Krakowa do Wisły i spowrotem uruchąmią D 
Q. K. P. od dnia 8 lipca br. wagon bezpośredni 
UHAI kl. z Krakowa odj. 7.15. Wisłą przyj. 13.11 
ÍI spowrolem Wisła odj. 15.00, Kraków przyj. 21.50. 


ADW. SZURLEJ BĘDZIE BRONIŁ 
DOBOSZYŃSKIEGO? = 

(or) Jak się dowiadujemy sprawą obrony Do- 

zyńskiego i jego lowarzyszy nie jest jeszcze 
zadecydowana. Przypuszczalnie — w zwiąaku z 
tem, że uczestnicy wyprawy myślenickiej podzie- 
leni będą na kilka grup odpowiadających oddziel- 
vie przed sądem — łącznie wystąpi w sprawach 
łych 20 obrońców. 

Jak słychać zgłosił się jako obrońca mec. Szur- 
lej z warszawy. Kwestje personalne obrony bę- 
łą ustalone w najbliższym czasie. 


(or) Gdy zapada mrok wieczorny, zmie- 
nia ulica Starowiślna, na skrzyżowaniu z ul. 
Dietlcwską normalny swój wygląd. Pod ścia 
rami į w cieniu drzew wyrastają stoliki, na- 
kryte parasolkami, a wokół poczynają gro- 
madzić się grupki osób, wystające tutaj do 
późnych godzin noenych 

To „nocne życie” Krakowa, wyrażające się 
w powstaniu kilku stolików gier hazardo- 
wych. Niedawno, przed kilku tygodniami, 
stoliki były czynne przez cały dzień. Nieraz 
można było zauważyć wśród grających mło- 
dych chłopców, którzy wracając ze szkół, 


pod okiem władz bezpieczeństwa kwitnie ha- 
zard w najistotniejszej postaci. Biedacy i nę 
dzarze przegrywają niekiedy swe ostatnie 
grosze i złorzecząc wracają do domów. 

Od lat trwają starania o otwarcie w Pols- 
ce kasyna gry. Do dnia dzisiejszego nie zQ5- 


tały one uwieńczone rezultatem. Wolno tylko 


urządzać uliczne „kasyna”, gdzie przechod: 
nie pezostawiają nieraz swój lichy dorobek 
dzienny, gdzie dzieci ; młodzież znajdują got 
szący przykład, gdzie nieraz dochodzi do gło 
śnych krzyków i awantur. 

Czy nie należałoby pomyśleć o zlikwidowa 


przystawali i animowali się grą hazardową.| niu tych jaskiń gry, obliczonych na naiw- 


Teraz stoliki ożywiają się z nastaniem wie 
czora. Na środku ulicy, można powiedzieć 


| ność ludzką? 


Sędzia prowadzący śledztwo 
przeciw Parylewiczowej 


nagie zachorował 


(or) W Krakowie przebywa ostatnio dele- 
gowany specjalnie z Warszawy sędzia śled- 
czy p. Korusiewicz. Prowadzi on śledztwo w 
sprawie głośnej afery p. Parylewiczowej. 


(or) W czasie od 11 VII do 13 VII br, skradzio- 
no ze sklepu firmy „Record - Gravates* przy ul. 
Szewskiej 19, większą ilość krawałów, różnego 
gatunku i koloru o nieustalonej narazic wartosc: 
Sprawcy dostali się do sklepu w ien sposób, że 
wybili otwór w suficie z wolnego mieszkania na 
I. p. i przez len otwór opuścili się po sznirze, 
Po dokonaniu kradzieży sprawcy wyszli z lupem 
po otwarciu bramy. Dosiodzenią prowadzi Wy- 
dziął Śledczy. 


NA GORACYM UCZYNKU 

(or) Patrolujący policjant zatrzymał w rocy w 
sklepie skór Stanisławy Skoczyma, przy ul. Smo- 
leńskiej 4, Cisowskiego Zbigniewa (lat 29), po- 
mocnika handlowego, na gorącym uczynku usilo- 
wanej kradzieży. 


NAGŁY ZGON 

(or) Oncgdaj zmarł nagle na atak sercowy w 
zakładzie zegarmisirzowskim Samuela Foglera, 
przy ul. Zwierzynieckiej 25, Ksiel Reiss (lat 36), 


kupiec, zam. przy ul, Tawłowskiej 11. — Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej, 
zag C 


OLEUM PETRAE „GLIMAR" 
jedyny preparat naflowy do bigjeny i pielęg- 
nacji włosów usuwą łupież. 
—099%-- 


CRACOVIA GRA © WEJŚCIE DO LIGI 

P. Z. P. N. postanowił uznać K. S. Crącovia 
za misirga okręgu krakowskiego. W uzasadnieniu 
zarząd P. Z. P. N. podkreśla, że (Cracovia 
zdobyłą w sumie z punktami zdobylemi na jeste- 
ni przez rezerwę Cracovii więcej punktów niż 
Urzegórzecki K, S. i Podgórze, 

W ten sposób sprawa konfliktu na lem tle i 
różnicy zdań pomiędzy krak. OZPN. i PZPN.em 
Została rozstrzygnięta. 


B. król Alfons XIII w Polsce 


Łańcut. 14. 7. PAT. W gościnie u hr. Al- 
freda Potockiego, ordynata łańcuckiego, ba- 
wil przez kilka dni b. król hiszpański, Al- 
fons 13-ty, który większą część czasu spę- 
dził na polowaniu na rogacze w Julinie, let- 
niej rezydencji Potockich. Były król Alfons, 
bawił incognito pod przybranem nazwiskiem 
ks. Alby. 

W tym samym czasie gościł na zamku łań 
cuckim książę Bourbon ze swą małżonką o- 
raz poseł francuski w Bukareszcie min. peł- 
nomocny Fargot. W poniedziałek b. król Al- 
fons 13-ty wraz z księstwem Bourbon opu- 
ścili Łańcut, natomiast min. Fargot zabawi 
tam jeszcze kilka dni 


szym sędzia Korusiewicz zachorował, tak, 
że został umieszczony w szpitalu. Narazie nie 
wiadomo w jakim stopniu wpłynie to na szy, 
bkość prowadzenia dochodzeń. 


Z TEATBU, LITEGATURY I SZTUKI. 

— PO PREMJERZE W ŻYD. TEATRZE LET- 
TNIM Stradom 11. Druga premjera „Di froj fun 
dr unterwoll“ wystawiona przez zespół warszawy 
ski z W. Keniewską i Paulem Brajlmanem cieszy 
się nadzwyczajnem powodzeniem i powtórzona 
zostanie dziś o godz. 8.45 wiecz. Zniżki i rekla- 
mówki są ważne. 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach zniżonych „Krakowiacy i górale", Jutra 
po cenach najniższych komcdja K. Capka „Rabuś” 
w premjerowej obsadzie, W piątek również po 
cenach najniższych, pelna humoru komedja mu- 
zyczną „Rozkoszna dziewczyna“. 

— NOWA REWJA W BAGATELI. Dziś wys- 
tawia „Bagatela“ nową atrakcyiną lipcową rewją 
z udziałem Gilewskiej, Holickiej, Gronowskiega 
Nowowiejskiego,  Wyględowskich, Dwornickiegi 
i innych. 


ma 0 m) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Nicśmiertelne melodje* | „Pożar nad 
Wolgą . 

APOLLO; „Samochód Nr. 99* (Sir Guy Stan- 
ding, red Mac Murray i Marina Schubert) 

ATLANTIC: „Świat idzie naprzód” (Madelaine 
Caroll, Franchot Tone) i „Mleczna droga” (Ha- 
roid Llodyd) 

BAGATELA: „I cóż dalej 
oraz rewja „„Wesole lato”, 

DOM ŻOLNIERZA: „Zywy zastaw” 
Temple). 

PROMIEŃ: „Byli sobie dwaj hultaja" (Flip 1 
Fiap) oraz „Sztuczne szczęście”. R 

STELLA: „Moskiewskie noce“, 

SZTUKA; „Ludzie w tunelu“ 

SWIT: „8 godzin Dra morgana” (Wirginja Biu- 
ce, Chester Morris, B. Cortez) 

UCIECHA: „Zew dzikich” 

WANDA: „Szyfr 77. 
ic R 


NAPAD CHULIGANÓW 

Wczoraj wieczorem został nasz goniec re- 
akcyjny napadnięty przez czterech osobni- 
ków w chwili gdy wychodził z krakowskiego 
oddziału PAT-a w Szarej Kamienicy, w Ryn- 
ku Głównym. Napad nastąpił w sieni gma» 
chu, gdzie czterej chuliganie rzucili się na je- 
dnego i dotkliwie go pobili. 

Jak wiadomo, w gmachu tym znajduje się 
lokal Stronnictwa. Narodowego. 
[Eo e EC 
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N, A. W. Collegio Rabbinico Italiane, Firenze, 
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szary człowieku”, 
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Ə9DDZIAŁY. 


PANIENKA do wyda 
wania paczek zosta- 
nie zaraz przyjęta. — 
„Del.-Ka' Szewska 17 


FABRYKA korków, 
poszukuje zastępcy 
na prowincję, za pro- 
wizją. Zgłoszenia pod 
„Korki“ Nowy Dzien- 
nik. 6846 


POTRZEBNA prak- 
tykantka sklepowa ze 
znajomością _ szycia. 
Główny gmach PKO. 
Dietla 90/10. 6844g 


| tokae | 


FOKÓJ komfortowy 
front umeblowany pa- 
nom, małżeństwu ew. 
utrzymaniem  wynaj: 
mę. Zacisze 12/2, 


bnem wejściem po- 
szukuję, Krótka 6, m. 
l. l 


MIESZKANIE trzy- 
pokojowe, pełny kom- 
fort słoneczne ul. św. 
Krzyża 10 I p. do wy- 
najęcia od zaraz lub 
1 sierpnia, Wiadomość 
u dozorcy. 6802g 


„Nowy Dziennik“ 
E PARZE RÓ EEE 


SPÓŁKA AKCYJNA 


POWSZECHNY 


NK KREDYTOWY 


WARSZAWA, MONIUSZKI 10 


LOKAL sklepowy 
przy ul. Karmelickiej 
do wynajęcia. Wiado- 
mość Batorego 25. — 

6845g 


| Różne j 


STARĄ GARDERO. 


BĘ męską zamienia 
BEZ DOPŁATY na 
na pierwszorzędne 


bielskie materjały u- 
braniowe 

„UBRANIOZMIAN", 
Augustjańska 10. 
TELEFON 133.74. — 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr 


EXPRESS Miodowa 
20 przyjmuje bagaże 
do Szczyrku Bystry 
autami  ciężarowemi 
codziennie tele- 


fon 14581. 9822k- 


KUCHNIA JARSKA 
Sterna 
„ARYNICZANKA* 


Miodowa 28a róg Brzo 


zowej wydaje śniada- 
nia, obiady, kolacje 
ZNANA ze swych 
SPECYFICZNYCH 
potraw z Krynicy i 
Zakopanego.  6849g 
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JUZ DO NABYCIA W KIOSKACH I KSIĘGARNIACH 


„OKO W OKO" 


Miesięcznik 
Wydawca: S. J. IMBER 
Treść pierwszego numeru: 
STRACHY NA GIERTYCHY 


PERŁY — A ŚWINIE 


MELGDJE MURZYŃSKIE 


NA FRONCIE ZADKOWYM ~ COS NOWEGO 


SPOZNIONE ODŚRYCIE 


Z PKOTOnuŁvW MĘDRCUW HAMANISTANU 
Abonament roczny: 5 zł., półroczny: 2.50 
Cena pojedynczego egzemplarza: 5U groszy 
Adres Adminisracji: | 
Lwów, Skr. poczt, Nr. 222, Poczt. Kont. Rozrach. Nr. 234 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze. 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i s przesyłką pocztową s . . «+ miesięcz. m 4.30 kwart zł, 13.9U 


Zagrabicą s przesyłką pocztową 


BIELSKO 
UL. JAGIELLOŃSKA B 


39 1.50 9 


20 ZŁOTYCH dzien- 
nie możesz zarabiać 
— nawet ubocznie. 
Zwróć się natychmiat 
do fenomenalnego 
Jasnowidza Psychogra 
fologa Abdel - Hani- 
ma Lwów, 15 Cerkiew 
na 18/3, który wpro- 
wadzi Cię na prawdzi- 
wy szczęśliwy Nowy 
Tor życia.  Nadeślij 
datę urodzenia. Jeżeli 
chcesz załącz 80 gro- 
szy znaczkami. 


i Interesy handlowe i 


Z KAPITAŁEM 
15.000 przystąpię do 
poważnego przedsię: 
biorstwa. Zgł. do Ad- 
min. N. Dziennika pod 
„Fortuna”. 68507 


OPTYK 


KRAKOW 
RYNEK GŁÓWNY 38 


PRZYJMUJE WKŁADY NA KORZYSTNIE OPROCENTOWANE BEZIMIENNË 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


SKUPUJE BEZ FORMALNOŚCI WALUTY, DEWIZY i MONETY 
WYKONUJE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH WSZELKIE TRANZAKCJE BANKOWE 


mmap ZA — 


| Kumo f 


KUPIE używaną 
peudlówkę (piłę) oraz 
motor 3-kouny. M. 
Freifeld, Fabryka 
skrzyń, Kraków XXII 

9970g 


NOSZONĄ garderobę 


- kupuję, płacę dobrze. 


Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6814g 


| Sprzedaż | 


MEBLE piękne, nowo 
czesne, solidnie wyko. 
nane kupisz najko: 
rzystniej wprost we 
FABRYCE „STYL“, 
Kraków, Wiślna 8 — 
cbok plant. 


ZYGMUNT NACHNER 


zawiadam a swoich Sz. Klijentów,j 
że przem .ÓSł się z ul. Starow slnej 


na ulicę GRODZKĄ 27 
E D e ..... Of... ' | 


W BIURZE 


Sekretarka (która nie zna szefowej): „W jæ 
kiej sprawie życzy sobie pani mówić z panem 


Jonesem?" 


Pani Jones: „W sprawie pani!“ 


„ 22.50 


UGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła. 
mów po 38 milimetr, Najmniejsze ogłoszenia dro tne liczymy za 16 stó. 


LWÓW 
UL. JAGIELLOŃSKA, 8-7 


SPÓLNIK poszukiwa- 
ny z kapitałem zł. 
20.000 do rentownej i 
wprowadzonej fabry- 
ki z dużym  zbytem. 
Zgłoszenia pod „Do- 
chód“, Biuro ogłoszeń 
Roth, Kraków, Jana 
18. i 9964k 


STENOGRAFJI NO- 
WOCZESNEJ w 10 
lekcjach perfekt — 
wyucza ZOFJA 
SCHONGUTÓWNA 
WW. Świętych 8, I. p, 
m. 7, tel. 109-97. 
Zgłoszenia od godz. 
9—18 6803g 
KURS 
WAKACYJNY 
PLIĘKNOPISANIA 
w konces. pryw. artyst. 
szkole kaligrafji 
FEINBERGA, 
Starowiślna 28. 
Każdy stanowczo po- 
prawi swe pismo na 
piękne i biegłe. Skutek 
zdumiewający. 
Indywidualna 
naukastenografji 
maszynopia uu a, 
księgowości, 
etcetera. Zgłoszenia 
codziennie. 9318x 


[ zdrojowiska | 


ZAKOPANE „Trzy 
Róże“ pensjonat kom 
fortowy, kuchnia ry- 
tualna, ogród. taras — 
doborowe towarzy- 


stwo. Geny niskie. 
9938k 


ZAKOPANE piękuie 
położony znany kom 
fortowy pensjonat 
„JURAND" ul. Cha- 
lubińskiego, tel. 1423 
po gruntownem odao 
wieniu poleca się PT. 
Gościom na sezon iet 
toi. Kuchnia wykwiue 


na rytualna, CENY 
PRZYSTĘPNE, =— 
Zarząd. 

KRYNICA, pensjo- 


uat „POLSKA KO. 
RONA“ (telefon 160) 
pod zarządem DRO. 
WEJ R. LÓWOWEJ I 
C. GOLIGEROWEJ 
obok Nowych Łazie- 
nek i plaży. Słouecz- 
me pokoje — ciepła 
i zimna woda w poko: 
jach — ogród — salon 
hnridżowy — radjo — 
kuchnia  wykwintna. 

Tani sezon wiosen- 
üy. 8838kr 


KRYNICA. HOTEL. 
PENSJONAT 
„CARLTON“ poleca 
komfortowe pokoje 
z utrzymaniem lub 
bez. Autobus do dy: 
spozycji Gości. Ceny 
zaniżone. 9140kr 


RBYTRO nad Popra- 

dem Pensjonat 
„ESPLANADE' Hen. 
ryka Paperlego poleca 
swoję słoneczne po- 
(koje z calodzienneni 
utrzymaniem po ce: 
nach umiarkowanych. 
Lasy, plaża, kort ten- 
nisowy, sala dancingo: 
wa. Wycieczki w Be- 
skidy, Pieniny, Tatry, 
do Szczawnicy. 


LAAAA AAAA 


Góryl... Woọodal... Słońce!... 


Kolonja Akademicka H. A. Z. w PIWNICZ- 
NEJ — ZDROJU nad POPRADEM obok Kry- 
nicy. Pokoje 2 i 3 osobowe. Wikt pierwszorzęd- 
ny S-cio razowy. Boisko do gier sportowych, 
przystań kajakowa, radio. patefon. Wody mine- 
ralne, kąpiele. Wycieczki w Pieniny, Tatry i do 
Czechosowacji. Dwa turnusy: lipiec i sierpien. 
ZNIŻKI KOLEJOWE 75% z każdej miejscowo- 
ści. Opłata za turnus 75 zł. 

Zgłoszenia H. A. Z. LWÓW, Kilińskiego 1/11 p 

Intormacje: Szydłowska, Kraków, Syrokomli 5 


w Fabryce 


Olejków, 


między 12.30—1t i 


19—20. W soboty i niedziele od 19—20. Te- 


lefon 103.62. 


CENY w złotych: 1. stroga 1.25. — Tekst 1.— Nadegsłaue 0.75, — Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Uratu 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i 


zaręczynowe 


ZŁ. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł 10.—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w I. łamie, Zł, 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%. 
„NOWY DZIENNIK“ wychodzt codzienie, także w Qoniedziałki i dni poświąt 


ZZ 0 0 0 
Wydaw ca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzieunik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpo wiedzialny: Dr, Mojżesz Kanfor, 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząde mu Maksymiljana Feldm ang 


